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W Komitetach Za kio'owych

Partyjne konferencje sprawozdawczo-wyborcze
— zakończone

Udział w Konferencji Sprawozdawczo Wyborczej KZ 
Pionu Głównego Energetyka huty, która obradowała 
w ub. sobotę wzięli: I sekretarz KF tow. Tadeusz Wa­
chowski, sekretarz KF tow. Marian Najduchowski, 

przewodniczący RZK HiL tow. Jan Stefanik, dyrektor 
pracy IliL tow. Julian Olszowski, przewodniczący ZF 
ZMS tow. Roman Brągiel- Obecny był również przedsta­
wiciel KW PZPR tow. Piotr Bojko.

GODNY UZNANIA 
DOROBEK

Organizacja partyjna pio­
nu energetycznego huty — 
jak to wynika z referatu 
sprawozdawczego wygłoszo­
nego przez I sekretarza KZ 
tow. Lucjana Karczewskiego 
oraz z dyskusji — przyszła na 
konferencję z poważnym do­
robkiem. Zyskała sobie auto­
rytet i zaufanie u załogi, na 
wielu odcinkach swej pracy

Konferencja pionu TE Fol. St. GAWLISSKI
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Gościliśmy przedstawicieli
Pułku Lotniczego

Cd dawna już trwają bli­
skie. przyjacielskie Ijontakty 
pilotów Płku Myśliwskiego 
.Kraków” z załogą naszej 
huty- Ostatnio gościła w hu­
cie delegacja tej jednostki. 
Spotkała się ona z przedsta­
wicielami władz dzielnico­
wych na czele z przew. Prez. 
DRN tow. Tadeuszem Gór­
skim oraz z przedstawiciela­
mi kombinatu, wśród których 
byli: przew. Rady Robotniczej 
HiL tow. Edward Cisowski

Ludzie dobrej roboty
O sukcesie załogi Walcowni Zgniatacz jakim jest przedter­

minowe wykonanie pięciolatki piszemy oddzielnie. Zadecy­
dowali c tym ludzie dobrej roboty, oddani wydziałowi, ofiar­
ni pracownicy. Przedstawiamy kilku spośród nich. Są to: 
Piotr Wachowicz — st. operator. Bronisława Lewicka — II 
operator. Adolf Kubiński — mistrz. Bogdan Mikołajczyk — 
st. pieców} Jerzy Mikołajczyk — mistrz, Antoni Padlo — 
I elektryk, Stefan Kawka — suwnicowy.
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poszła zdecydowanie naprzód. 
Zastosowane przez nią formy 
i metody pracy wykazały w 
praktyce dużą efektywność. 
Organizacja partyjna potrafi­
ła zaktywizować całą załogę. 
Była inspiratorem wielu uda­
nych akcji.

Wysoką ocenę działalności 
KZ TE dała egzekutywa Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR (o- 
cerię tę przedstawi! sekre­
tarz KF tow. Najduchowski). 
Naprawdę przyjemnie było 

oraz sekretarze Rady Zakła­
dowej Kombinatu tow. Alfred 
Miodowicz i tow. Antoni Dał­
kowski.

Delegacja zaprzyjaźnionej 
jednostki lotniczej bawiła 
również w Klubie ZF ZBoWiD 
HiL i zwiedziła nasze zakła­
dowe muzeum pamiątek wo­
jennych. Jej członkowie wy­
rażali się z dużym uznaniem 
o tej bardzo ciekawej ekspo­
zycji.

(Jd) 

słuchać, że praca partyjna 
przebiegała równym rytmem 
na wszystkich odcinkach, 
właściwie bez słabych stron. 
Cechowało ją śmiałe podej­
mowanie najtrudniejszych za­
gadnień. wyprzedzanie togo 
wszystkiego co niesie z sobą 
życie, przeciwstawianie się 
niesłusznym postawom- O- 
wocna była też praca polity­
czna na terenie dzielnicy; 
tam gdzie w TGP działają 
energetycy, tam są wyniki 
pracy.

W dyskusji poruszony zo­
stał tak szeroki wachlarz pro­
blematyki — była ona tak bo­
gata i owocna, że niesposób 
w największym nawet skró­
cie zrelacjonować wystąpień 
18 towarzyszy. Dlatego przy­
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Wartość dodatkowej produkcji — 33 min zł

Plan listopada wykonany 
z dużą nadwyżką

Doskonale spisała się ze! i huty w listopadzie. Osiąg­
nęła wy.-.’'-! preśc-łfę • należy do
bardzo dobrych. Dzięki rytmieanej i wydajnej pracy 

plan miesięczny produkcji towarowej został wykonany w 
102.0 proc.. Dodatkowo wygos podarowana wartość wyrobów 
wyniosła ok. 33 min złotych. Plan produkcji globalnej wy­
konany został również znakomicie, w 104,1 procenta.
A bilans 11-miesięcznej pra­

cy hutników? Jest on również 
bardzo korzystny. Plan produ­
kcji towarowej został wyko­
nany w 102,4 proc-. Dodatko­
wa wartość wyrobów wynio­
sła ok. 425 min złotych. Plan 
produkcji globalnej wykona­
ny został w 101.7 proc.

Na sukces zapracowała so­
lidnie cała załoga. Wszy­
stkie wydziały zachowały moc­

ne tempo od pierwszego, po 
ostatni dzień miesiąca. Oto 
kilka godnych uwagi rezulta­
tów. Wielkopiecownicy wyko­
nali plan miesięczny w 107.1 
proc.. Dostarczyli dodatkowo 
ponad 20 tys. ton surówki. 
Gratulujemy tego wyniku' 
Świetnie spisały się załogi 
obu Stalowni. Załoga Marte- 
nowskiej wykonała plan mie­
sięczny w 105-1 proc. Dodat­
kowa produkcja wyniosła kil­
kanaście tysięcy ton stali. 
Duży w tym udział obsady 
pieca tandem: osiągnęła ona 
rewelacyjny wynik 110.3 proc, 
planu. Dodatkowa produkcja 
wyniosła ponad 5 tys. ton. 
Nie pozostali w tyle stąlowni- 
cy z Konwertorowej. Wyko­
nali swe żądania w 106.3 
proc., dali dodatkowo, kilka 
tysięcy ton stali.

W czołówce najlepszych u- 
plasowały się także załogi

Załoga P-60
Sobota, godz. 11.00. Przeni­

kliwy dźwięk syreny daje 
znak, że załoga Walcowni 

Zgniatacz wykonała plan pię­
cioletni przed terminem. Zgro­
madzeni, przy mostku stero­
wniczym nr 2 pracownicy są 
wyraźnie zadowoleni. Dzięki 
ich wysiłkowi plan pięcioletni 
został wykonany na trzydzie­
ści trzy dni przed terminem. 
Dodatkowa produkcja do koń­
ca bieżącego roku zamknie się 
sumą ok. 230 tys. ton, co da 
zysk w wysokości 72 min zło­
tych.

toczę tylko kilka własnych u- 
wag nasuwających mi się po 
wysłuchaniu dyskusji. W Pio­
nie Gł. Energetyka — tak 
zresztą jak i w całej hucie — 
pracuje wiele młodzieży. 
Przedtem fluktuacja, szcze­
gólnie wśród młodych praco­
wników — była duża. Wy­
obrażali sobie, że praca jest 
tutaj lekka i nie tak odpo­
wiedzialna jak w wydziałach 
hutniczych. Gdy przekonali 
się, że jest inaczej, łatwo zra­
żali się i odchodzili z wydzia­
łów TE. Dziś niemal wszyscy 
stażyści pozostają tutaj moc­
no wiążąc swe losy z pionem.

Wyniki nie przyszły oczy­
wiście same. Zmiany nastą­
piły wskutek solidnego zaję- 

( Dalszy ciąg na str. 2) 

walcownicze. Załoga Walcow­
ni Zgniatacz wykonała plan 
w 101.5- Dostarczyła dodatko­
wo kilka tysięcy ton kęsisk. 

Dobry rezultat uzyskała za­
łoga Walcowni Gorącej Blach: 
wykonała plan z nadwyżką 
kilkuset ton blachy. Nie moż­
na pominąć bardzo dobrej 
pracy załogi Walcowni Zim­
nej Blach. Zadania w produk­
cji blachy czarnej wykonała 
w 105.8 proc., dostarczyła do­
datkowo kilka tysięcy ton 
blachy. Przekroczyła również 
plan w blasze ocynkowanej, 
dostarczyła jej dodatkowo 
kilkaset ton.

Dobrą i rytmiczną pracą 
wyróżniła się również załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Plan liczony w kilometrach 
produkcji wykonała w 103.8 
proc., dała dodatkowo ponad 
150 km rur stalowych- O prze­
kroczeniu planu miesięcznego 
zameldowała również załoga 
Walcowni Drobnej. Jej rezul­
tat, to 100.3 proc., zadań w 
produkcji profili drobnych i 
100.8 proc., zadań w produk­
cji walcówki. Dodatkowa pro­

dukcja wyniosła kilkaset ton 
tych wvrobów.

-Do wyników produkcyj­
nych ub. miesiąca powrócę 
ieszcz" w następnym nume­
rze „Głosu”. (jd)

wykonała plan pięcioletni
Walcownia Zgniatacz pra­

cuje już 16 lat. Przez ten dłu­
gi okres przewalcowano 33 
min ton wsadu na kęsiska i ' 
kęsy. Załoga Zgniatacza zao­
patruje we wsad Walcownie: 
Taśm. Drobną i Drutu, Gofą- 
cą. „Eksportuje” również swo­
je wyroby dla starego hutnic­
twa w wysokości 10 proc, pro­
dukcji.

W ostatniej pięciolatce dzię­
ki dobrej pracy załogi wydzia­
łu nastąpiła poprawa uzysku o 
0,8 proc. Jest to rezultat, któ­
ry stawia naszą walcownię w 
rzędzie czołowych zakładów 
tego typu w kraju.

Walcownie Wstępne stale się 
modernizują. M. in. zrekon­
struowano Walcownię Ciągłą 
Kęsów przystosowując ją do 
walcowania wsadu dla P-G6. 
Obok tego opracowano i wpro.

Wlewek „zamykający" plan pięcioletni. <»ko1’cznościową 
wiązankę kwiatów rzuca gł. walcownik Walcowni Gorących 
mgr inż. Jerzy Folfasiński. Obok — kierownik P-60 mgr inż. 
Jan Bugajski. Fot.: ST. GAWLIŃSKI

wadzono w życie nowe meto­
dy planowania i koordynacji 
wsadu w zakresie zapewnie­
nia okresowo-cykłiczncj pra­
cy WCK — walcowania na 
przemian: rygli i kęsisk dla 
Walcowni Taśm.

O cTftn należy wiediieć?

Już za 3 dni - Narodowy Spis Powszechny
Wobec dużego zaintere­

sowania Czytelników Narodo­
wym Spisem Powszechnym, 
Informujemy dziś bardzej 
szczegółowo o sprawach z nim 
związanych.

Spis ludności bedzie prze­
prowadzony według stanu o 
północy z 7 na 8 grudnia br. 
Wobec tego spisaniu podlega 
dziecko urodzone tej nocy 
przed godz. 24, a nie później. 
To samo dotyczy zgonów — 
osoba zmarła po północy z 7 
na 8 bm. spisowi nie podlega. 
I dalsze sprawy.

Bez względu na zameldowa­
nie, osoby spisywane będą

Z ostatniej chwili

• KOLEGIUM ZHŻiS PRZYJĘŁO PROPOZYCJE 
KOMISJI GŁÓWNEJ HiL

• PODZIĘKOWANIE WICEMIN. R. TRZCIONKI 
ZA WIELKI WKŁAD PRACY

Wczoraj w Katowicach od­
było się kolegium Zjednocze­
nia Hutnictwa Żelaza i Stali 
z udziałem kierownika sek­
tora hutniczego KC PZPR, E. 
SAWICKIEGO, dyrektorów 
departamentu MPC MAŁEC­
KIEGO i. SOBCZYKA oraz 
przedstawicieli . Ministerstwa 
Finansów. W kolegium, któ­
remu przewodniczył wicemi­
nister RYSZARD TRZCION- 
KA, uczestniczyli również 
członkowie Komisji Głównej 
dzs realizacji uchwał V Ple­
num w naszej hucie. Tema­

Dwa ostatnie lata, to bar­
dzo duży wkład pracy załogi 
w poprawę jakości, czego naj­
lepszym dowodem jest zniko­
ma ilość reklamacji odbior­
ców.

Na sukces przedterminowe­
go wykonania planu pięciole­
tniego zapracowała cała zało­
ga. Na ręce tych, którzy wy­
różnili się najbardziej: inż. M. 
Popiela, mistrzów — A. Ku­
nińskiego,. J. Mikołajczyka, W. 
Musíala, inż. A. Gołąbka, T. 
Nledopytalskicgo, B. Mikołaj­
czyka, P. Wachowicza. T. 
Szwaczka. T. Mitury. J. Barto­
sza, A. Padło, B. Świątka, S. 
Kawki, B. Lewickiego — skła­
damy serdeczne gratulacje.

Z okazji tego niezwykłego 
wydarzenia w Walcowni 
Zgniatacz odbyła się miła u-

roczystość, na którą przybył 
m. in. mgr inż. Jerzy Folfa­
siński — gł. walcownik Walco­
wni Gorących, zast. dyrektora 
produkcji HiL. Były kwiaty, 
były życzenia jeszcze więk­
szych sukcesów. (k) 

tam. gdzie mieszkają i gdzie 
przebywają o północy z po­
niedziałku na wtorek. ZostarĄ 
więc zaliczone przez rachmis­
trza do jednej z następujących 
grup:

• mieszkających stale w 
danym mieszkaniu i obecnych 
w miejscu zamieszkania;

• mieszkających stale w 
danym mieszkaniu, ale nieo­
becnych w miejscu zamiesz- 
wania;

• przebywających czasowo 
w danym mieszkaniu (do tej 
grupy zalicza się osoby, któ­
re przebywają tutaj, ale któ-

(Dokończenie na str. 2)

tem kolegium była właśnie 
robocza ocena wyników prac 
komisji i wnioskowanego 
przez nią wskaźnika synte­
tycznego i zadań odcinkowych.

Kilkumiesięczne, żmudne 
prace Komisji, jej wyniki oraz 
podstawowe wskaźniki zrefe­
rował dyrektor naczelny HiL 
B. KOŁOMYJSKI, który na­
stępnie — wspólnie z innymi 
członkami komisji odpowiadał 
na pytania.

W podsumowaniu wicemini­
ster Trzcionka stwierdził, że 

(Dokończenie na str. 2)
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Typujemy 10 najlepszych
sportowców - hutników
Konkurs obecny plebiscyt 

na 10 najlepszych sporto­
wców huty, reprezentan­

tów naszego klubu ma nieco 
inny charakter niż w ub. ro­
ku. Tym razem typować bę­
dziemy aktualnie wyróżniają­
cych się zawodników Hutni­
ka. Wystarczy na załączonym 
kuponie wpisać nazwiska 
sportowców od nr 1 do 10 i 
podać swoje nazwisko 
adres Typować można 
czywiście — dowolnych 
dników, według swego
lia. biorąc pod uwagę ich wy­
niki sportowe, postawę w pra­
ły zawodowej i społecznej.

oraz 
— o- 
zawo- 
uzna-

Konkurs-plebiscyt organizo­
wany przez Radę Zakładową 
HiL Komisję Sportu Turysty­
ki i Wypoczynku i naszą re­
dakcję — trwać będzie przez 
cały grudzień br. Wytypo­
wani przez Czytelników naj­
lepsi sportowcy-hutnicy otrzy­
mają dyplomy i nagrody. Po­
myślano również o nagrodach 
— niespodziankach dla Czy­
telników. którzy prawidłowo 
ustalą najlepszą dziesiątkę.

Na listach względnie kart­
kach pocztowych należy za­
znaczyć. „Konkurs - Plebiscyt 

Sportowy”- Adres redakcji

KUPON KONKURSOWY 
Najlepsi sportowcy-hutnicy:

i.
2.
3.

4.

Huta im. Lenina. Kraków 28 
Redakcja Głosu Nowej Huty.

Dla ułatwienia naszym Czy­
telnikom typowania zawodni 
ków podajemy kilkanaście na­
zwisk wyróżniających się 
sportowców KS Hutnik (moż 
na wybrać 10 spośród nich 
jak też można typować in­
nych zawodników). Są to 
PIŁKARZE: Zbigniew Pła. 
szewski Eugeniusz Herman 
Czesław Szczcpankiewicz, Jó 
zef Bon. 
BOKSERZY: 
gan. Stefan 
lejski. Lucjan 
SIATKARZE: 
ezyk. Jan Ruszczyński. Bole 
sław Szkutnik. Wiktor Kobe- 
dza. LEKKOATLECI: Elżhie 
ta Bieniek. Edmund Serafin 
TENISIŚCI STOŁOWI: Wie­
sław Chaidecki, Józef Potok 
Barbara Ratzko. SZACHIŚCI 
Jerzy Kostro. Zbigniew Na 
procki. ‘ '
Edward 
Stypuła.
MOTOROWCY: 
syl, Stanisław Konopacki, Je­
rzy Woyna.

A więc do dzieła. Życzymy 
powodzenia w naszym dorocz­
nym. tradycyjnym konkursie 
sportowym! (jd)

Z egzekutywy KF

Główna Komisja zakończyła 
przygotowawczeprace

■ ak informujemy 
(miejscu, w dniu 
'br. Głć

5.

6,

T,

4
9,

10.

Imię i nazwisko

Adres

Z konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
cła się organizacji partyjnej 
problematyką młodzieżową. 1 ,

gatów na Konferencję Fabry-

Jerzy Kasalik 
Stanisław Dra 

Skałka. Jan Za 
Słowakiewicz 
Jerzy Szym-

PIŁKA RĘCZNA: 
Łoziński. Tadeusz 
Jan Pabiańcryk 

Ryszard Mu

techniczny (30 pkt), zmniej­
szenie strat na wybrakach 
(25 pkt), wykorzystanie nor­
matywu czasu kalendarzowe­
go podstawowych wydziałów 
produkcyjnych (20 pkt). O- 
kreślono również planowane 
proporcje .wg nowego syste­
mu bodźców wzrostu fundu­
szu płac i funduszu premio­
wego pracowników umysło­
wych oraz funduszu przezna­
czonego na podwyżki płac 
pracowników fizycznych
(sprawy te będą tematem od­
dzielnych informacji)-

W końcowej części proto­
kółu sformułowano .podstawko­
we warunki, mające zasadni­
czy wpływ na realizację zało­
żonych zadań przez załogę, do 
których należą: zrealizowanie 
planu inwestycyjnego o war­
tości ponad 12 mld złotych, 

pełne zabezpieczenie określo­
nych potrzeb wsadowych hu­
ty, pełne wykonawstwo re­
montów i zapewnienie poten­
cjału remontowego, realizacja 
programu przedsięwzięć po- 
nrawy warunków socjalno- 
bytowych.

Po . wyjaśnieniach uzupeł­
niających dyrektora pracy, 
eez-kutywa KF przyjęła in­
formację do wiadomości.

J. Ch.

w innym
4 grudnia 

ł br. Główna Komisja 
Realizacji Uchwały V 
:um KC przedłożyła 
;ium ZHŻiSt protokół 
owy zę swej półrocznej 
alności. W rezultacie kilku­
miesięcznych intensywnych 
prac czołowego aktywu spole- 
-zno-gcspodarczego huty, pro­
wadzonych pod przewodnic­
twem dyrektora technicznego 
Zjednoczenia Oskara Goszyka 
i z udziałem przedstawicieli 

"BP. Biprostalu. IMŻ — ba­
zując na materiałach sporzą- 
'zanych przez komisje wy­
działów. pionów i zakładów i 
partych na współpracy sze- 
okich grup aktywu i ogółu 
ałogi — przygotowano ob- 
zerne materiały zabczpiecza- 
ące przejście z dniem 1 sty 
•żn:a 1971 r-, załogi huty na 
’0śVc zasady gospodarowania. 
J rozmiarze i z.asięgu wyko­
nanych opracowań, głównie o 
■harakterze analitycznym, 
władczy m. in. liczba 32 po- 
iedzeń plenarnych Gł. Komi- 

;ji i 116 zebrań roboczych zę- 
-połów problemowych skupia­
jących wybitnych specjali­
stów z poszczególnych branż. 

Podstawową część opraco­
wania stanowią rozdziały o- 
-.reślające zadania produkcyj­
ne i ekonomiczne dla z.ałogi 
'nuty na lata 1971-75. Ich bu- 
’owa oparta została na zasa- 
'ach nowej strategii gospo­
darczej, wytyczonej kn’ejnv- 
ni uchwałami II IV i V ple- 
■um KC. Realizacja tego am­
bitnego i trudnego l«-cz uza­
sadnionego względami gospo­
darczymi planu będzie wy­
magać od każdeeo pracowni­
ca naprawdę dobrej i rzet"l- 
nej pracy opartei na osobi­
stym

Z 
prŻeZ j.
neeo hutv egzekutywie KF\ 
którą 
«rudnia br, 
twem I sekratanzą. JCft.iT.&Wa- 
rhnwskr^to wrnfka m. in.. re 
w-i eknrsie i nąihlTiszm-hinfiulat 
wzrasta ważtość p’hduke'ii to- 
wernwri hutr o 34 2 n-oc-. a 
7,-sk bilansowa ąż. o 57 nroc. 
Równię korzystnie kształtują

ds.
Ple" 

kole- 
koń- 
dzia-

się dalsze planowane, podsta­
wowe wskaźniki ekonomicz­
ne: udział kosztów wytwarza­

nia w wartości produkcji,’ ob­
niżający się z 78.3 proc, do 
75.7 proc, w 1975 r.. oraz 
wzrost tzw. rentowności huty 
z 21.8 proc., do 26 proc. Po­
stęp ten, zgodnie z obowiązu­
jącą zasadą intensywnej go­
spodarki. tylko częściowo zo­
stanie osiągnięty przez uru­
chomienie nowych jednostek 
produkcyjnych. Podstawą dal­
szej poprawy wyników pfacy 
całej załogi będzie przede 

wszystkim wzrost wydajności 
pracy (w rezultacie wprowa­
dzenia szeregu przedsięwzięć 
organizacyjno - technicznych), 
który — ogólnie określając — 
winien- wynosić ponad 20 
proc, (w okresie 5-latki).

Z tymi 
zadaniami
proponowany 
tetyczny, tj. stopę zysku (o 
wartości 25 punktów), zada­
nia odcinkowe huty, tj. postęp

bardzo napiętymi 
sharmonizowano 

wskaźnik syn-

KIEDY SKOŃCZY SIĘ 
WANDALIZM?

N« fen temat picze Edmund 
Chmieliński, z ubolewaniem 
stwierdzający, źe „coraz to idzie 
na marne praca załogi Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni. Z duźyrr 
trudem uporządkowane zostały 
niektóre tereny osiedli Na Stoki’ 
i Wzgórz Krzesławickich. Wyple- 
wiono 
siano 
wśród 
wiel.u 
wandali, którzy z lekkim sercem 
skracają sobie drogę do przystan­
ków tramwajowych, a nawet dep­
czą trawę tuż przy samym chod­
niku. A na drugi rok na wlosn« 
trzeba będzie znów zagospodaro­
wać to co ludzie zniszczą. Czyż nie 
powinno nam wszystkim zależeć 
na tym, by nasze osiedla były czy. 
ste 1 piękne?".

Na ten temat pisali nasi czytel­
nicy już niejeden raz. Cóż z tego, 
kiedy plaga wandali jest zastra­
szająca. Ale swoją drogą — warto 
byłoby przypatrzeć sie fes-cze r»z 
czy zaplanowana z.ostała dostate­
czna ilość nadkrótszynh"ścfęiek.do 
miejsc uczęszczanych fnp. do 
przystąnkó,w>. - Bo trudno, .Wie­
rzyć. że wńysćy, z całą prerńMy- 
tecją będą ’tratować świeżo zasia­
ną trawę, czy kwiaty, jeśli mają 
do dyspozycji inne, równie dogo­
dne przejścia. (br)

chwasty, na to miejsce za- 
trawę,, poustawiano ławk' 
kwiatów. Cóż z tego. gdy 
iest lekkomyślnych, wręcz

7fi angażowaniu, 
informacji ’ przedłożonej 

dyrektora ekonomie’;

Warto skorzystać z lektorium 
literatury społeczno-politycznej

Lektorium literatury społeczno-politycznej. Czynne w godz. od II.M 
do is.no prócz sobót — taki napis umieszczony jest w jednym z ką­
cików, gdzie w podanych godzinach można znaleźć bogaty zestaw 
różnorodnych czasopism. Gdzie1 
nej naszej huty w budynku 
ten cieszy się dużym zainteresowaniem,

Ocsy wiście w Bibliotece Technicz- 
,S”, klatka „C”. na III piętrze. Punkt 

że nie jest je­
szcze zapięty na 
ostatni guzik. Je­
szcze w momen­
cie robienia zdję­
cia gablota opar­
ta była o ścianę, 
a mieścić będzie 
mnóstwo tygod­
ników, dzienni­
ków przynoszą­
cych wiadomo­
ści z kraju i ze 
świata. Powstała 
szeroka możli­
wość dotarcia od 

> reki .do potrzeb­
nych .wiadomo­
ści . dla każdego 

f-ktigłi -'interesuje 
życie, świat i po­
lityka, w-yd arże­
nia kulturalne i 
statyst-ka. Uzna­
nie. dla organie 
zatorów za cie­
kawą formę u— 
dostępnienia tych 
czasopism. Tego 
zdania jest nié 
tytko widoczny 
na zdjęciu F. 
Mrówka z W-02, 
ale i wielu pra­
cowników, któ­
rzy Już z tego 
kącika prasy 
skorzystali.

' JÓZEF 
ROSKIEWICZ

W WALCOWNI DROBNEJ 
I DRUTU

• ’.:-Ä

obradowała w dn. 2 
nod pr’owodnie-IV Konferencja Pionu TE 

' ' lisa_
sze- 

:a- 
.. .. . _ kar­

ność w pracy partyjnej. 
Wśród wyróżnionych są m. 
in. tow. tow.: A. Nowakow­
ski. J. Kopeć, A- Zarembski. 
J. Wyroba. .1. Gierak. P. Ko­
walski. S. Grec, T. Kozień, M. 
Dłuszczyk. E. Pustelnik. R. 
Pituch, .1. Gędzior, J. Pawlik. 
A. Szwagrzyk. A. Kiszka. M- 
Falęcki, S. Klimczak. (J.D.)

iowarzvsze wyszli naprzeciw ^różniła pochwa^ wpi- 
młodych, wzmogli pracę wy- oo akt par yjnych s=

................... towarzyszy, którzy >-yjc. 
ali dużą aktywność t* ona

UlftrUJ'Víl» yióJllufc.i y. «‘-'z 
chowawczą z nimi, a jedno- 
cześnie robili wszystko, aby 
rozbudzić zdrowe ambicje. 
Powierzanie młodym coraz 
trudniejszych zadań i skrupu­
latne rozliczanie z realizacji, 
sprawiło, że młodzież poczu­
ła się współgospodarzem i 
parnerem, r.a którego można 
liczyć.

Kilka 
szy poświęconych 
blematyce pracy 
chowawczej i 
szkoleniowej- 
partyjna Pionu 
dużo 
troski 
wom. 
niem 
piekę, 
przez 
wców, poprzez 
atrakcyjnych, 
nych form szkolenia 
na osiągać bardzo dobre re­
zultaty.

Zabierający głos w dysku* 
ji I sekretarz KF tow. Wa- 
howski znaczną część swego 

wystąpienia poświęcił zaga­
dnieniom politycznym. Pod­
kreślił, że nie ma próżni po­
litycznej, że imperialiści 
szkodzą nam jak mogą przy- 
udziale całego aparatu „szcze- 
kaczek”, instytutów, specjali­
stów od wrogiej roboty. Sto­
sowana jest metoda ..klina”
— torpedowania, rozbijania 
'edności krajów socjalistycz­
nych, dyskredytowania na­
szych osiągnięć. Musimy moc­
no przeciwstawiać się tej pro­
pagandzie, uzbrajać załogę w 
konkretne argumenty. Łatwo 
zdemaskować wrogą robotę
— zarówno zewnątrz kraju 
jak wewnątrz, gdy wykaże 
się postawę świadomego, za­
angażowanego, bojowego 
członka partii.

W wyniku wyborów pracą 
KZ PZPR w TE kierować bę­
dzie egzekutywa w składzie: 
I sekretarz tow. Lucjan Kar­
czewski, sekretarze tow. tow.: 
Adam Nowakowski i Alfred 
Zarembski. członkowie egze­
kutywy tow. tow.: Edward 
Cieśla. Czesław Frankiewicz, 
Zygmunt Gawlik, Jan Gierak, 
Aleksander Szwagrzyk. Jan 
Wyroba- Wybrano również 
komisję rewizyjną oraz dele-

wystąpień towarzy- 
było pro- 

ideowo-wy- 
działalności 
Organizacja 
TE bardzo 

codziennej 
’tym spra­
na d szkoie-

serdecznej, 
poświęca 

Roztoczyła 
partyjnym specjalną o-
I okazało się. że po- 
trafny dobór wykłado- 

zastosowanie 
ale i skutecz- 

moż-

Organizacja partyjna TM 
podsumowała wyniki

4 1 ub. poniedziałek odbyła 
y y się konferencja sprawo­

zdawczo-wyborcza or­
ganizacji partyjnej Pionu TM, 
w której udział wzięli: członek 
KC PZPR, I sekretarz KF, T. 
Wachowski, sekretarz KF. M. 
Najduchowski. przew. RZK. J. 
Stefanik, przew. RRK, E. Ci­
sowski. poseł na Sejm, K. Ku­
raś. Obecny był także przed­
stawiciel KW PZPR w Krako­
wie, R. Sady.

Działalność organizacji par­
tyjnej Pionu TM z ramienia 
KF ocenił sekretarz KF M. 
Najduchowski. Wskazał na po­
ważny wzrost jej autorytetu 
oraz bardzo dobrą w tym Pio­
nie pracę z młodzieżą, a tak­
że wysoki poziom współpracy 
z organizacjami społecznymi. 
Zastrzeżenia budzi jedynie 
kwestia przydzielania zbyt 
mało mobilizujących zadań 
partyjnych dla członków par­
tii i na to m. in. będzie musia- 
ła zwrócić uwagę przyszła eg­
zekutywa.

W dalszym 
potoczyła się 
sja, w której 
towarzyszy, 
szych wypowiedziach poruszo­
no takie tematy, jak niedosta­
teczną w minionej kadencji 
realizację wniosków, koniecz­
ność wychowywania młodego 
pokolenia nie tylko przez or­
ganizację ZMS. lecz przez 
wszystkich obywateli, a zwła­
szcza członków partii. Stwier­
dzono, iż koniecznym warun­
kiem pozytywnej pracy or­
ganizacji partyjnej jest akty­
wność grup partyjnych. Wzra­
sta też z roku na rok ranga 
szkolenia partyjnego, autory­
tet wykładowców.

(Dalszy ciąg na str. 3)

toku konferencji 
szeroka dysku, 
głos zabrało 17 
W najciekaw-

Już za 3 dni-Narodowy Spis Powszechny
(Dokończenie ze str. 1) 

rych miejsce stałego zamiesz­
kania znajduje się gdzie in­
dziej);

• trwale nieobecnych w da­
nym mieszkaniu, a więc osrby, 
których faktyczne mi'jsce 
stałego zamieszkania znajduj: 
się gdzie indziej, ale są o”e 
cz’onkami rodziny innych spi­
sanych osób.

O zaliczeniu osób do odpo­
wiednich kategorii decyduje 
przyczyna wydalenia się z do­
mu, a nie okres, jaki upły­
nął od chwili opuszczenia 
mieszkania. Do kategorii mie­
szkających stale, ale 
nych, należy zaHczyć 
'które wydaliły si? z 
powodu: • podróży
wej. • pobytu na wczasach 
lub wycieczce turystycz-ei.
• leczenia w szpitalu czr w 
sanatorium. • pobytu na kur-; 
sie szkolenia zawodowego lub 
politycznego, • odbywania 
praktyki zawodowej (np. stu­
denckiej), • uczestnictwa w 
konferencji, wyjazdu na wy­
stępy artystyczne czy na za­
wody sportowe. • pobytu po­
za domem w innej miejsco­
wości dla załatwienia innych 
spraw osobistych, rodzinnych,
• czasowego pobytu za gra­
nicą itp.

Natomiast 
obecności w 
towane jak

ni'obec- 
osoby, 

domu z 
s'użho-

inne rodzaje nie- 
domu, będą trak- 
gdyby osoby te 

w ogóle nie oddalały się z
miejsca zamieszkania. Chodzi 
tu o takie przypadki, jak:

»OOOOOOOOOOOOOOOO oc

KRONIKA BHP
MARIAN PUCIĘBA — Śluzarz 

P-Sl doznał złamania palca ręki. 
W czasie układania pierścienia na 
poduszce walca, pierścień prze­
chylił się, przygniatając palec.

Ponadto wydarzyło się jeszcze 
szereg wypadków leże'szych

(kp)

i

• praca nocna w fabryce, w 
komunikacji, w szpital-i' itp..
• udania się na zabawę cxv 
na przyjęcie u
• przebywanie w 
domu, np. z kina
• przebywanie o 
podróży na terenie kraju. Te 
wszystkie osoby spisywane 
będą tylko raz. a wiec w 
miejscu swego stałego zamie­
szkania.

Do osób trwale nieobecnych 
w domu rodzinnym zalicza sie 
te. które przebywają w innej 
miejscowości gdzie ucz-szcz-j* 
do szkoły, na studia, pracują 
zawodowo. Osoby zaliczone do 
kategorii trwale nieobec-yeh 
w domu rodzinnym, powinny 
być w miejscu przebywania 
poza domem, zaliczone dn 
mieszkających stale, niezal-ż- 
nie od sposobu za’atwierla 
formalności meldunkowych.

Tylko 
szkania. 
spisane 
dzie są 
ne, ale:
• odbywają słnżbę 

wą w systemie 
nym,

• prrehywają w szkcl-ch 
oficerskich i podoficerskich 
MO.

• przebywają w zakładach 
karnych i aresztach śledczych.

• są chwPowo zatrzymani 
przez organa MO. np. w aresz­
cie czy w. izbie wytrzeźwień.

Na zakończenie przypomi­
namy raz jeszcze, że wszyst- 
kie informację podawane ra­
chmistrzom spisowym, muszą 
być zgodne z prawdą. Tylko 
wówczas bowiem Narodowy 
Spis Powszechny spełni swoje 
zadanie, jakim jest odnow’edż 
na pytania: ii»- nas jest, jak 
żyjemy, jak mieszkamy 1 jaki 
jest nasz stan posiadania.

z”a jomyrh. 
droJz: do 

czv teatru, 
pó’nney w

I

I

raz. w miejscu zamie- 
powinny być 
osoby, któ’e 
długotrwale

ponadto 
wp-aw- 
nieobec-

wnjskn- 
skoszarowa-

Ruchliwe Koln ZBoWin 
Walcowni Drobnej i Drutu 
zorganizowało milą i 
poświęconą S3 rocznicy 
Socjalistycznej Rewolucji __
dziernikowej, na którą do Klubu 
ZDOBID HiL w Nowej 
przybyło ok. stu nsób z P-64 a m. 
in. I sekretarz KZ PZPR przy 
P-SI Julian LISZKA, z-ca kierow­
nika wydziału Stanisław SŁABA, 
przew. Rady Robotniczej Tadeusz 
BRYŁA, przew. ZMS p-i4 Kazi­
mierz URANOWSKI. Po zwiedze­
niu Muzeum Czynu Zbrojnego in­
teresującą pręlekelę dotyczącą 
Rewolucji Październikowej wy­
głosił prezes Kola mgr inż. Tade­
usz FIGUT, podkreślając trady­
cyjne braterstwo broni żołnierza 
polskiego i radzieckiego w okresie 
II wojny światowej, w imieniu 
Zarządu Fabrycznego przywitał 
zebranych mgr Józef BUGAJSKI, 
przypominając, że mimo Iż naj­
krótsza droga do niepodległości 
Polski wiodła ze wschodu, z ZSRR, 
na szlaku Lenino — Berlin, to z 
niemieckim hitleryzmem Polacy 
walczyli na wszystkich frontach 
11 wojny światpwej.

przy 
HiL 

uroczystość 
; wielkiej

Paż-

Hucie

O swej niełatwej drodze do 
Polski mówił przedwojenny mistrz 
boksu Mieczysław CHROSTEK, 
dzieląc się wspomnieniami z walk, 
w których brat udział. Wieczór-' 
nica upłynęła w niezwykle ser­
decznym nastroju.

Na zakończenie spotkania wy­
stąpił zespól artystyczny MDK im. 
Janusza Korczaka „MINI-RYTM” 
z odpowiednio przygotowanym 
programem. Wykonawcy wraz z 
kierownikiem mgr CZECHEM zo­
stali obdarzeni wiązankami kwia» 
tów. (j. b.)

Z ostatniej chwili

Koleżance
ZOFII POLAK 

serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu 

śmierci Matki 
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z Dyrekcji Inwestycji 
Huty im. Lenina.

i 

!

(Dokończenie ze str. 1) 
kolegium przyjmuje propozy­
cje huty i wystąpi do ministra 
przemysłu ciężkiego o wyłą­
czenie Zakładu Przetwórstwa 
Hutniczego w Bochni z wyli­
czeń wskaźnika syntetyczne­
go oraz o wyrażenie zgody na 
to. by przyrost wartości środ­
ków trwałych, wynikających 
z nowych uruchomień był na­
liczany proporcjonalnie do 
osiągania przez nie zdolności 
produkcyjnej.

Na zakończenie tow. Trzcion- 
ka przekazał podziękowania 
za wielki wkład pracy w przy­
gotowanie omawianych mate­
riałów KSR-owi huty. Radzie 
Zakładowej i Robotniczej, Ko­
misji Głównej i całemu akty- 
wowi, a szczególnie 
wi Fabrycznemu 
WACHOWSKIEMU 
ną inspirację. (BR)

Komiteto- 
i tow. T. 
za partyj-
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(Dalszy ciąg ze str. 2)
W dyskusji na tema'ty gos­

podarcze padlo szereg konkre­
tnych postulatów, świadczą­
cych o zaangażowaniu w pro­
cesie intensyfikacji produkcji. 
Szczególnie leżą towarzyszom 
z TM na sercu sprawy zwią­
zane z gospodarką remontową. 
Wskazywano na nieopłacal­
ność ' remontowania niektó­
rych maszyn i urządzeń, mo­
tywując to zbyt krótką ich ży­
wotnością po remoncie, na 
przestarzały system zaopatry­
wania w części zamienne, zbyt 
jeszcze wydłużone okresy re­
montowe. I tu właśnie padły 
postulaty, aby w większej niż 
dotąd mierze uzależnić zada­
nia ZRH od efektów wydziału. 
Jeden z towarzyszy propono­
wał nawet, by zadania odcin­
kowe dla ZRH były ściśle 
związane ze wskaźnikiem syn. 
tetycznym huty.

Na nic jednak zdadzą się 
wysiłki ogółu załogi, jeśli bę­
dzie niewłaściwa eksploatacja 
i konserwacja oddanych posz­
czególnym pracownikom ma­
szyn i urządzeń (mowa była 
zwłaszcza o obrabiarkach). 
Przecież ich wartość jest mi­
lionowa.

Niebagatelna jest także 
współpraca z naukowcami na 
polu maksymalnego wykorzy­
stania wszystkich maszyn. 
Przykład nie wykorzystania 
wielu urządzeń (jak to wyni- 

.knęło z analizy), gdyż nie w 
pełni odpowiadały one para­
metrom koniecznym dla dane­
go typu produkcji — jest tu 
bardzo wymowny.

Na zakończenie głos zabrał 
I sekretarz KF. T. Wachowski, 
podkreślając, iż wszyscy zo­
staliśmy powołani do produ­
kowania lepiej, więcej i ta­
niej. Wiąże się to przecież z 
podniesieniem efektów gospo­
darczych, a tym samym z co­
raz lepszym zaspokojeniem na­
szych potrzeb. Niezwykle po­
żyteczne były te glosy, które 
zwracały uwagę na koniecz­
ność lepszego wykorzystania 
maszyn i urządzeń oraz ich 
konserwacji. Tu tkwią bo­
wiem wcale niemałe rezerwy.

Na konferencję towarzysze 
przyszli... zobaczyć siebie. Czy 
każdy wywiązał się z nałożo­
nych na niego zadań. Pytania 
te powinny każdemu z nas to­
warzyszyć w ciągu następnych 
lat pracy, powinny nas mobi­
lizować do większej aktywno­
ści.

Tow. Wachowski wskazał 
też na konieczność rzetelnej 
oceny sytuacji gospodarczej i 
politycznej kraju. Dodał przy 
tym. że konieczna jest zdrowa, 
partyjna krytyka, w odróżnie­
niu od krytykanctwa, prowa­
dzonego z wrogich socjalizmo­
wi pozycji.

Z partyjnych konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych

W wyniku wyborów I sekre­
tarzem 9-osobowej egzekuty­
wy został ponownie J. Małek,
II sekretarzem M. Bachan, a
III — E. Kunysz.

Delegatami na Konferencję 
KF wybrani zostali: E. Cisow­
ski, J. Małek, R. Zakrzewski, 
J. Kuśnierkicwicz, St. Jasio- 
łek, M. Prałat, B. Pietroń. B. 
Kwiecień, J. Podskarbi, B. 
Pasternak, M. Augustyn, K. 
Brzyski, R. Grzesiak, J. Czer­
wiec, B. Podlęcki, M. Jasiak, 
St. Kopyt, L. Macewko, T. Ła­
komy. (ms)

GOSPODARSKA 
KONFERENCJA 

U KOLEJARZY HiL
3 bm. odbyła się konferen­

cja sprawozdawczo-wyborcza 
liczącej ponad 600 członków 
i kandydatów organizacji par­
tyjnej Pionu Transportu Ko­
lejowego.

Miejsce obrad odświętnie 
udekorowane. Nad'podium, na 
tle szturmówek portret W. 
Gomułki i napis: „Partia — 
kolektywnym rozumem klasy 
robotniczej”. Obok stylizowa­
ny plakat robotnika za sterem 
i napis — Partia.

Na konferencję przybyli m. 
in. sekretarz KF M. Najdu- 
chowski, przedstawiciel KW 
PZPR M. Stokłosa, prezesi 
Rad: Zakładowej — J. Stefa­
nik i Robotniczej — E. Ci­
sowski. Obecny był dyrektor 
pracy J. Olszowski.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił Z. Surowiec. 
W swym wystąpieniu poruszył 
całokształt spraw f jakimi w 
okresie sprawozdawczym zaj­
mowała się organizacja par­
tyjna.

Podstawowym zadaniem 
Pionu Transportu Kolejowe­
go jest wykonawstwo prze­
wozów kolejowych na terenie 
huty. Do zadań pionu należy 
również wykonywanie remon­
tów taboru wagonowego', u- 
trzymanie torów oraz wyko­
nanie czynności zdawczo-od­
biorczych.

W roku bieżącym nastąpiła 
poprawa przewozów i wyko­
nanie planu za pierwsze pół­
rocze wynosi 100 proc. Zmniej­
szył się czas postoju wagonów 
rozliczanych numerycznie i 
beznumerycznie. Dyskutanci 
podkreślali, że widzą możli­

wość poprawy istniejącego 
stanu pod warunkiem, że wy­
działy ZMO, P-50, ZK, P-62, 
które najdłużej przetrzymują 
wagony, potraktują te zagad­
nienia bardziej po gospodar- 
sku. Potrzebna jest również w 
tym zakresie pomoc dyrekcji. 
Gra jest warta świeczki, bo 
oszczędności mogą wynieść 
kilka milionów. Innym zagad­
nieniem jest niedostatek wa­
gonów tzw. „platform”. Wyni­
kiem tego stanu jest duża ilość 
martwego frachtu, który ko­
sztuje hutę kilka milionów 
złotych w skali rocznej.

Poważnym problemem jest dzia­
łalność remontowa PT. Ostatnie 
lata to okres nie wykonania na­
praw planowych. Sytuację pogar­
sza fakt niewłaściwej eksploatacji 
tych wagonów przez wydziały pro­
dukcyjne huty. Stąd wniosek, aby 
w rozwiązaniu tego problemu za­
angażować się bardziej po gospo- 
darsku, wykazać więcej aktywno­
ści. a sprawę rozpatrzyć z ołów­
kiem w ręku.

Okres ostatniej kadencji to 
dalszy wzrost szeregów par­
tyjnych. Właśnie na konferen­
cji wręczono 599, 600 i 601 le­
gitymację partyjną. Otrzymali 
je tow. tow. Kosowski, Klosek 
i Lasowska. Dalszej poprawie 
uległo rozmieszczenie człon­
ków partii w zmianach i gru­
pach zawodowych. Dostrzega 
się również minusy, jak słabe 
upartyjnienie wśród mane­
wrowych czy w wydziałach 
W-74 i W-711. W chwili obe­
cnej organizacja partyjna PT 
liczy 605 członków i kandyda­
tów. W porównaniu z ostatnią 
kadencjąę nastąpił wzrost sze­
regów o 87 towarzyszy.

O ważnej roli, jaką mają do 
spełnienia grupy partyjne mówio­
no wiele. Gdy dobrze pracuje gru­
pa, wzrasta autorytet organizacji. 
Zasług w tym m. in. grupowych, 
na których wybierano towarzyszy 
cieszących się dużym autorytetem 
zawodowym, mających zaufanie 
wśród bezpartyjnych., i)’. . m-".-

Sprawą nurtującą organlzac-fg 
partyjną PT jese brak - pracowni­
ków służb ruchowych. 2e jest to 
sytuacja niewłaściwa nie trzeba 
nikogo przekonywać. Dlatego do­
brze się stało, że wśród głosów w 
dyskusji znalazły się I takie, które 
wskazywały jak dokonywać na­
boru pracowników, co robić by 
ich przywiązać do miejsca pracy.

Uczestnicy konferencji obo­
wiązki I sekretarza powierzy­
li tow. Zygmuntowi Surowco­
wi, II — tow. Adamowi Ku- 

eińskiemu, a ITI — tow. Sta­
nisławowi Kowalczykowi, (k)

EFEKTY GOSPODARCZE 
I PEŁNE 

ZAANGAŻOWANIE
VI konferencja sprawo­

zdawczo-wyborcza KZ PZPR 
Zakładu Koksochemicznego 
cdbyła się gościnnie w świe­
tlicy P-30. Przybyli na nią 
m. in. członkowie sekretaria­
tu KF w osobach I sekretarza 
KF T. Wachowskiego i sekre­
tarza KF M. Najdrchowskiego 
Obecny był kierownik Wy­
działu Ekonomicznego KW 
PZPR T. Nowicki.

•Worowadzenie do dyskusji 
wygłosił sekretarz KZ J. Wę­
giel.

W mechaniźmie kombinatu 
ważną rolę odgrywa Z’kład 
Koksochemiczny. 93 delega­
tów reprezentujących 683 
członków i kandydatów par­
tii ZK przybyło na konferen­
cję w poczuciu, że ich praca 
przyczynia sie w znacznym 
'topniu do wykonania zadań 
produkcyjnych huty. W ostat­
nim okresie poprawiła s’ę ja­
kość koksu. obserwuje się 
rytmiczność pracy, leniej pra­
co’a brygady remontowe.

Zadania stojące prz°d za­
kładem sa poważne. W naj­
bliższym pięcioleciu produkcja 
koksu wzrośnie o ponad 
20 proc., zostana uruchomio­
ne nowe baterie koksowni­
cze. Ambicją załogi jest prze­
kroczenie zadań produkcyj­
nych oraz utrzymanie jakości 
koksu na tym samym pozio­
mie. przy użyciu gorszego ja­
kościowo weela. Realizacja 
tych zadań możliwa jest dzię­
ki aktywnej pracy 63 grup 
partyjnych. Obok wykonywa­
nia zadań produkcyjnych czy 
inicjowania współzawodnic­
twa o tytuł robotnika kwali­
fikowanego czy mistrza w za­
wodzie członkowie prup par­
tyjnych oddziaływuia na śro­
dowisko. Pełna realizacja za­
dań indywidualnych. każd°eo 
członka grupy możliwa jest 
dzięki dostosowaniu ich do 
możliwości i zainteresowań 
Nie przypadkowo nad proble­
mem pracy grup partyjnych 
zatrzyfna’em się-dłużej. Praca 
fei najmłodszej jednostki or­
ganizacyjnej ma decydujące 
znaczenie, a organizacja w ZK 
dopracowała się takich form 
działania, że są one przeszcze­
piane do innych organizacji

Ważną rolę — co podkreśla­
no w dyskusji — odgrywa 
współpraca organizacji par­
tyjnej z organizacjami spo­
łeczno-politycznymi. Dzięki 
temu jest oddziaływanie na

(Dokończenie na str. 4)

KONKURS pn. „Możemy pracować lepiej“ ;
Pod takim hasłem WKZZ w Krakowie i Wojewódzki * 

Klub Redaktorów Prasy Zakładowej organizują konkurs • 
dla gazet zakładowych naszego województwa.

Założeniem konkursu jest propagowanie inicjatywy i 
gospodarności wśród czytelników gazet, pracowników za­
kładów, którzy — zgłaszając swoje propozycje, uwagi, 
krytyczne publikacje — pomogą pismom upowszechniać 
gospodarską troskę i wychowywać ekonomicznie załogi 
przedsiębiorstw.

Organizatorzy konkursu liczą zwłaszcza na szeroki u- 
dział robotników w nadsyłaniu materiałów, koresponden­
tów i społecznych współpracowników gazet. W konkursie 
mogą także brać udział etatowi pracownicy pism.

Ujawnianie rezerw w wykorzystaniu bazy technicznej 
przedsiębiorstw, kwalifikacji ludzi, jakości wyrobów, w 
organizacji pracy i stosunkach międzyludzkich (bodźce 
moralne, zaangażowanie, obywatelska postawa, propago­
wanie ludzi dobrej roboty itd.) — to, w połączeniu z te­
matyką obniżki kosztów gospodarowania, z piętnowaniem 
marnotrawstwa, biurokratyzmu, przerostów administra­
cyjnych oraz wszelkiego efekciarstwa — jedno z głównych 
założeń konkursu.

Cenne będą zwłaszcza pozycje, które ujawniając braki 1 
niedociągnięcia w zakładach, wydziałach, na stanowiskach 
pracy — wskazywać będą możliwości ich usunięcia. Od 
poszczególnych redakcji będzie zależało, czy piszący (i w 
jakim stopniu?) skoncentrują swoją uwagę także na spra­
wie zasadniczej: UZALEŻNIANIA FINANSOWYCH E- 
FEKTOW OD REZULTATÓW PRODUKCYJNYCH I GO­
SPODARNOŚCI ZAŁÓG, a więc od właściwego stosowa­
nia bodźców materialnego zainteresowania.

W ocenie konkursu wzięta będzie pod uwagę aktywność 
zespołów redakcyjnych w popularyzowaniu, preferowaniu 
i częstotliwości zamieszczania materiałów konkursowych.

Organizatorzy konkursu ustalają następujące wyróżnie­
nia pieniężne:

Najlepiej ocenione prace uzyskają:
1. TRZY NAGRODY PO 1000 ZŁ,
2. SZESC WYRÓŻNIEŃ PO 500 ZŁ.

Niezależnie od tego dla najbardziej aktywnych zespo­
łów redakcyjnych w popularyzowaniu konkursu przezna­
cza się, jako premię pieniężną, 4 000 zł.

Czas trwania konkursu — od 10 grudnia 1970 r. do 30 
maja 1971 r.

W Bibliotece Technicznej HiL

Biblioteka Techniczna HiL dysponuje już 51 tys. książek 
i 145 tytułami czasopism, toteż cieszy się coraz większym za­
interesowaniem załogi naszej huty. Można tu korzystać z du­
żej ilości różnorakich tłumaczeń, literatury fachowej techni­
cznej i ogólnotechnicznej, ekonomicznej, społeczno-politycz­
nej, a nawet mikrofilmów czasopism. Zainteresowani znajdą 
tu również materiały specjalne, np. z prac badawczych, ser­
wisy informacyjne, sprawozdania z konferencji itp. Czytelnia 
czynna jest we wszystkie dni powszednie w godz. od 11 do 15.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

Po kilku miesiącach działalności dobiega 
już końca praca Komisji Głównej d.s No­
wego Systemu Bodźców Materialnego Za­

interesowania w HiL. Na swym 31 posiedze­
niu w dniu 25 ub. miesiąca komisja przedsta­
wiła gotowy do podpisania protokół 
końcowy ze swych prac. Biorący udział w 
obradach przewodniczący Komisji Głównej 
dyr. tow. Oskar Goszyk podkreślił dużą po­
moc z jaką spotykała się komisja w swej 
pracy ze strony organizacji partyjnej huty 
jak również organizacji społecznych. Duży 
wkład pracy wnieśli również przedstawiciele 
Narodowego Banku Polskiego, mocno zwią­
zani z naszą hutą.

Całokształt prac Komisji Głównej, obejmu­
jący m. in. przygotowanie i ustalenie wskaź­
nika syntetycznego dla Huty im. Lenina o- 
raz — na podstawie zadań wysuniętych 
przez zakłady i wydziały HiL — opracowanie 
zadań odcinkowych dla huty jako 
całości, wymagał poważnego wkładu i społe­
cznego zaangażowania ze strony dyrekcji HiL 
i całego aktywu. Przygotowania do przejścia 
z 19T1 rokiem na nowy system bodźców w 
hucie zostały przez komisję główną wysoko 
ocenione.

Każdy etap prac wymagał rzetelnej 
działalności i ogromnego wkładu społecznej 
pracy. Zrębione zostało wszystko co możliwe, 
aby zakład nasz „wystartował" solidnie i 
wszechstronnie przygotowany do pracy w 
nowych warunkach. Każde zamierzenie zo­
stało podbudowane odpowiednim programem 
działania, w którym dokładnie ustalone są 
daty realizacji poszczególnych punktów pro­
gramu oraz osoby odpowiedzialne za wpro­
wadzenie zamierzeń w życie. Zadania, jakie 
postawione zostały przed hutą są bardzo 
napięte, trudne, mobilizujące. Wy­
magać będą poważnego wysiłku całej załogi 
1 przede wszystkim dobrej. przemyślanej 
organizacji pracy, pełnego wykorzy­
stania możliwości, jakie niesie z sobą po­
stęp techniczny.

Protokół końcowy z prac Komisji Głównej 
został przyjęty i z małymi poprawkami o cha­
rakterze redakcyjnym — został następnie 
przedstawiony do podpisania. Obecnie do 
materiałów tych ustosunkuje się Kolegium 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza i Sta*i w Ka­
towicach.

Z prac Komisji Głównej

Już podpisanie protokołu końcowego
PROGRAM POPRAWY WARUNKÓW 

SOCJALNO-BYTOWYCH ZAŁOGI HiL
Wiadomo już dobrze, zostało to dokładnie 

sprecyzowane i ujęte w protokole prac Ko­
misji Głównej HiL, jakie konkretne z a d a- 
n ia stoją przed załogą huty w planie pięcio­
letnim. A jak przedstawia się program po­
prawy warunków socjalno-bytowych załogi 
huty w latach 1971—75? Co otrzymają 
hutnicy od zakładu wzamian za swój wysi­
łek. za trud? Program jest bardzo bogaty. 
Postaram się wybrać z niego kilka interesu­
jących załogę zagadnień.

ŻYWIENIE ZBIOROWE. W latach 1966—70 
nastąpił szybki wzrost ilości wydawanych 
odpłatnie przez OZR HiL ciepłych posiłków 
załodze, z 7.100 do 12,5 tys. Można przewi­
dzieć, że trend wzrostu utrzyma się nadal. 
OZR zabezpieczy załodze 18 tys. posiłków na 
dobę w roku 1975. Przejmie on do eksploata­
cji 2 nowe stołówki i 2 bary o łącznej ilości 
340 miejsc konsumpcyjnych i możliwościami 
wydawania ok. 2 tys. posiłków dziennie. Po­
nadto zorganizuje się 2 ruchome punkty 
sprzedaży posiłków i towarów handlowych 
dla pokrycia potrzeb brygad pracujących 
przy remontach i przy usuwaniu skutków 
awarii. W tym celu zostana zaadoptowane na 
barobusy wycofane z eksploatacji autobusy. 
Termin realizacji: 1972—73 rok.

We wszystkich stołówkach rejonowych zo­
staną wprowadzone posiłki dietetyczne. Przy 
współudziale służby zdrowia analizować się 
będzie składniki pokarmowe używan? do pro­
dukcji. celem stwierdzenia, czy odpowiadają 
one zasadom racjonalnego żywienia. W 
oparciu o wyniki dokonanych analiz będzie 
się bieżąco korygować jadłospisy.

ŁATWIEJ O CIEPŁY POSIŁEK
OZR HiL uruchomi własną produkcję gar­

mażeryjną, co przyczyni się wydatnie do 

zwiększenia masy towarowej przeznaczonej 
na zaopatrzenie stołówek, barów i bufetów. 
Termin realizacji: I kwartał 1971 roku. Wpro­
wadzi również do stałej sprzedaży w bufetach 
owoce, jako uzupełnienie towarów pierwszej 
potrzeby. Ponadto uruchomi nową Wytwór­
nię Wód Gazowych oraz utworzy magazyn 
interwencyjny wody mineralnej i innych na­
pojów profilaktycznych sprowadzanych z ze­
wnątrz. Dzięki intensyfikacji upraw i roz­
szerzeniu areału zwiększy się produkcję wa­
rzyw o ok. 150 ton rocznie. Nadwyżki — po 
zaspokojeniu potrzeb naszych stołówek, będą 
sprzedawane pracownikom.

Z uznaniem na pewno przyjmą hutnicy i 
to, że równolegle z corocznie prowadzoną ak­
cją zaopatrywania załogi w ziemniaki na zi­
mę, wprowadzona zostanie zasada zaopatry­
wania pracowników w owoce i warzywa po 
cenach półhurt owych (drogą bezpo­
średniego ich zakupu od producentów). Wy­
konanie zadań, które powyżej nakreśliłem, 
spowoduje wzrost kosztów na żywieniu zbio­
rowym o ok. 1,8 min złotych na koniec 1975 
roku. Będzie to dopłata huty ze środków o- 
brotowych zakładu.

WCZASY I SANATORIA
Rosną potrzeby huty i na tym odcinku, a 

więc w programie sporo uwagi poświęcono 
zdrowiu oraz wypoczynkowi zało­
gi. W wyniku realizacji zamierzeń na odcinku 
własnego budownictwa ośrodków wczaso­
wych (Bartkowa, Koninki), w latach 1971—75 
zapewni huta pracownikom następującą ilość 
miejsc wypoczynkowych: w 1971 roku — 
4.260, w 1972 roku — 5.000. w 1973 roku — 
po 5.000 miejsc. Ponadto w ośrodkach dzier­
żawionych będziemy mieć: w 1971 roku — 
3.240 miejsc, w 1972 roku — 2.500 miejsc, w 
1973 roku — 2.700 miejsc, w 1974 roku — 
3.500 miejsc i w 1975 roku — 4.500 miejsc. 
Dodajmy do tego jeszcze uzyskane od FWP 

drogą zawieranych umów dodatkowe miejsca 
wczasowe, których ilość wyniesie: w 1971 ro­
ku — 1.000, w latach 1972—75 — po 1.500.

A kolonie dla dzieci? W latach 1971—75 za­
pewni nasz zakład dzieciom pracowników 
wypoczynek na koloniach, półkoloniach, obo­
zach i zimowiskach w następującej ilości: w 
1971—72 roku po 5.500 miejsc, w 1973 i 74 ro­
ku — po 5.700 miejsc i w 1975 roku — 6.000 
miejsc. .

Dla poprawy stanu zdrowotnego załogi hu­
ty zapewni się następujące ilości skierowań 
do sanatoriów: w 1971 roku — 1.300, w 
1972 i 73 roku — po 1.350, w 1974 roku — 
1.400 i w 1975 roku 1.500.

W rezultacie realizacji tego programu 
zwiększy się ilość miejsc wczasowych z 8.500 
w 1971 roku do 11.000 w 1975 roku. Wzrost 
ponoszonych kosztów wyniesie 565.000 zł w 
ostatnim roku pięciolatki, z czego z fundu­
szu zakładowego pokryje się 300.000 zł, a z 
funduszu pozaoperacyjnego — 265.0Ó0 zł. I- 
lość miejsc na koloniach, półkoloniach i zi­
mowiskach wzrośnie z 5.550 do 6.000. Spowo­
duje to wzrost kosztów o 1.561.125 zł. Z le­
czenia sanatoryjnego korzystać będzie o 200 
pracowników więcej (ilość skierowań w zroś-: 
nie z 1.300 do 1.5C0).

_rszę o tych sprawach dość szczegółowo, 
niaby uzmysłowić Czytelnikom jak wielkich 

wysiłków i oczywiście zarazem n a k ł a-, 
a 6 w finansowych, będzie potrzeba, abv po­
prawić obecną sytuację w dziedzinie troski 
o zdrowie i wypoczynek załogi huty, "’arto 
przemyśleć te sprawy i wysnuć wnioski. 
Środków nikt nam — rzecz jasna — nie c- 
fiaruje: trzeba będzie je wygospodar-- 
w a ć rzetelną, wydajną pracą. Trzeba będzie 
je zarobić.

O dalszych zamierzeniach z dziedziny so­
cjalno-bytowej, o budownictwie mieszka­
niowym, o kulturze i oświacie, a także ó 
sprawach bhp — napiszę w następnym nu­
merze „Głosu”.

JERZY DANEK



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 49 (730)

Wydział Wlewnic w 1970 
roku przekroczył o 25 
procent zaplanowaną 

produkcję wlewnic przezna­
czonych na eksport, wykonu­
jąc tym samym przed termi­
nem — zobowiązanie produk­
cyjne podjęte na początku br. 
Realizację zamówień ekspor­

Wlewnice z P-51 zdobywają rynki
zagraniczne

towych — w stosunku do naj­
poważniejszego odbiorcy ja­
kim jest Bułgaria — skróco­
no o 30 dni.

Dzięki zagwarantowaniu 
wysokiej jakości produkcji 
wlewnic surówkowych i wy­
sokiej ocenie partii próbnych, 
rozszerzono eksport tych wy­
robów nie tylko do krajów 
socjalistycznych, ale również 
na rynki państw kapitalis­
tycznych, co pozwoliło na u- 
zyskanie bardzo 
cen.

eksportowa- 
stalowniczego

Franc’szek 
Markiewicz 
sikowski — 
mistrz oddz. Oczyszczalni
Krystian Dudek. (K. P.)

Kucie!, Zygmunt 
i Eugeniusz Wą- 

■ dłuciarze, oraz

płacalnych rynkach zagra­
nicznych.

Osiągnięcia te były możli­
we dzięki b. dobrej pracy 
zarówno dozoru jak też całej

korzystnych

Problemy komunikacyjne (III)

Jakich usprawnień
A NOWE TRASY?

dlaczego. Chyba z 
dodat- 

maleńkiego zresztą

wiedzieć
powodu konieczności 
kowego,
wysiłku..,

Dobra jakość 
nego osprzętu 
spowodowała, że obecnie Wy­
dział P-51 uzyskał prawo do 
wysyłki produkcji z pominię­
ciem Polcargo. Dotychczas, 
żaden z zagranicznych 
•biorców przysłał

możemy się spodziewać?
Wiemy, że nasza komu­

nikacja miejska stano­
wi dziedzinę nie na­
dążającą za burzli­

wym rozwojem potrzeb jakie 
niesie z sobą życie. Jest to 
dziedzina bez wątpienia nie- 
doinwestowana. Przytoczę je­
den tylko przykład. Choć- 
byśmy chcieli,* wprowadzić 
do ruchu większą niż obe­
cnie ilość taboru tramwa- 
‘owego, nie jest to w 
•ej chwili możliwe. Istniejące 
•odstacje elektryczne dyspo- 
ują bowiem ograniczoną mo- 
a energetyczną, której nie 
'a się przekroczyć. W dodat­
ku wprowadzone ostatnio 
świetne tzw. przegubowce po­
bierają o wiele więcej energii 
elektrycznej niż wozy stare­
go typu, co komplikuje sytua- 
cię. Dużo do życzenia pozo­
stawia także zaplecze re­
montowe MPK.
wywiera to swój wpływ na 
obecny 
miejskiej-

Nie o tych sprawach . cheialbym 
jednak mówić. Jestem bowiem 
przekonany, że nie tylko drogą 
inwestycji, można szukać możli­
wości poprawy status quo. Po­
ważną rezerwę usprawnienia ko­
munikacji stanowi lepsze wyko­
rzystanie istniejącego taboru, po­
prawa obsługi, wzrost regularno­
ści i punktualności jazdy.

Rzecz jasna

stan komunikacji

Co już zrobiono w tym za­
kresie i co jeszcze można zro­
bić? Jakie są perspektywy? 
Sądzę, że bardzo dobrze się 
stało, że MPK — przy swych 
skromnych środkach — po­
stawiło na modernizacje 
taboru i urządzeń. Dła zwięk­
szenia bezpieczeństwa jazdy 
instaluje się w modernizowa­
nych jednostkach dodatkowe 
hamulce oraz urządzenia do 
mechanicznego zamykania 
drzwi. Do tej pory zmoderni­
zowanych zostało 35 wago-
>0000000 <xxx>o<xxx>ooo

Turystyczny Sylwester 
u piechurów

Jut po za »czwarty Komisja Tu­
rystyki Pieszej Oddziału PTTK 
przy Hucie im. Lenina organizu­
je Turystyczny Wieczór Sylwe­
strowy połączony z Noworocznym 
Kuligiem. Po wieczorach sylwe­
strowych w Sromowcach, Zawoji, 
Porębie Wlk.. Komisja tym razem 
zaprasza na Wieczór Sylwestrowy 
w Kasince Małej.

Informacje i zgłoszenia prosimy 
kierować do Oddziału PTTK HiL 
budynek ,.S” tel. 48-25 do Unia 15 
grudnia 1970 r. Organizatorzy w 
ramach Wieczoru Sylwestrowego i 
Kuligu Noworocznego zapewnia­
ją wieU atrakcji i niespodzianek.

ORGANIZATORZY 

jednej reklamacji, a przeciw­
nie, same pochlebne opinie o 
jakości dostarczanych wyro­
bów.

Wypracowanie pozytyw­
nych opinii pozwoli na dalsze 
rozszerzenie eksportu w la­
tach 1971—1975 i ugruntuje je­
go pozycje na najbardziej o- 

nów silnikowych i .37 wago­
nów doczepnych. Tempo tych 
prac jest niestety ograniczone 
niewystarczającymi dostawa­
mi sprzętu elektrycznego 
przez przemysł. W celu 
zmniejszenia liczby tzw. stra­
conych kursów pociągów 
tramwajowych, wynikających 
z awarii na tras!’,' na końców­
kach' tras oraz w newralgicz­
nych punktach miasta, wpro­
wadzono pogotowia technicz­
ne wyposażone w radiotele­
fony. Ułatwia to i przysp:esza 
usuwanie skutków awarii.

NOWF. I.EPSZE 
KASOWNIKI

własnego doświadczenia 
jak kienskie były 
kasowniki do bile-

Z 
wiemy 
pierwsze 
tów zainstalowane w wozach 
samoobsługowych. Ile wywo­
ływały irytacji, a nawet kon­
trowersji. Obecnie w coraz 
szerszym zakresie wymienia 
się te kasowniki na nowocze­
sne. wysokosprawne kasowni­
ki drukujące „Kark”. Są one 
przystosowane zarówno do 
kasowania biletów jpdnocrze- 
jardowych jak i wielokrot­
nych. Ponadto MPK zakupiło 
automaty tynu .Krab” do 
sprzedaży biletów jednorazo­
wych normalnych i ulgowych.

Automaty te będą instalowane 
już w najbliższym czasie oraz w 
ciągu przyszłego roku. W pierw­
szym rzędzie — w trakcji tram­
wajowej. Tu od razu nauswa się 
jedna uwaga. Mamy — niestety 
uzasadnione obawy — ery wszy­
scy pasażerowie potrafią <4 o- 
cenić wysiłek MPK i ponie­
sione koszty. Czy będą z koniecz­
ną kulturą odnosić się do tych, 
bądź co bądź skomplikowanych 
i czułych urządzeń. Wszak wrzu­
cenie do automatu jakiejś jednej 
starej monety lub krążka blachy 
(znamy naszych 
znamy) może spowodować zablo­
kowanie automatu lub nawet je­
go uszkodzenie. Automat 
przestanie działać i znów 
powody do narzekań.

Mamy więc apel: traktuj­
my ..automatycznych 
dawców” jak na to 
— rzetelnie- Nie 
działać chuliganom!

Również z myślą 
wie jakości usług 
dzane są w wagonach 
wajowych mikrofony, mające 
służyć na liniach samoobsłu­
gowych do informowania pa­
sażerów o trasie przejazdu i 
o ważniejszych przystankach. 
Tu własna uwaga: stwierdzi­
łem, że mikrofony są używa­
ne z zadziwiającą niechęcią i 
bardzo rzadko. Trudno po- 

dowcipnisiów,

taki 
będą

sprze- 
zaslugują 

pozwólmy

o popra- 
wprowa- 

tram-.

załogi P-51. Na szczególne 
wyróżnienie w ostatnim okre­
sie, zasłużyła brygada tow. 
Józefa Hełmeekiego z oddzia­
łu Oczyszczalni.

Na zdjęciu poniżej kilku jej 
członków. Od prawej: Julian 
Kiełbasa
Kuczaj,

— spawacz. Józef 
Benedykt Połowice,

Najważniejszą inwestycją 
MPK w pięciolatce jest c- 
twarcle linii tramwajowej 
biegnącej przez ulicę Dietla i 
nowy Most Grunwaldzki, do 
Dębnik. Ukończenie budowy 
— w 1972 roku. Ponadto na­
stąpi:

4- połączenie linią tramwajową 
osiedli Krowodrza i Azory po­
przez ulicę Prądnicką — z cen­
trum miasto (realizacja w im 
roku),

♦ otwarcie komunikacji tram­
wajowej na 
dzy Nową 
przez nowo 
torowiska 
(skróci to 

skróconej trasie mię- 
Hutą a Cementownią 
wybudowany odcinek 
na ul. Igołomskiej 
poważnie dojazd do

pracy w tym rejonie kombinatu, 
realizacja w 197Ż roku),
♦ połączenie linią tramwajową 

osiedla Mistrzejowiee z centrum 
Nowej Huty i Krakowem (reali­
zacja w 1974 roku),
♦ otwarcie bezpośredniej, pos­

piesznej linii autobusow-ej z Azo­
rów, drogą nr 2, do centrum ad­
ministracyjnego HiL (realizacja 
w 1971 roku),
♦ poprawa połączenia między 

osiedlami Olsza II, Akacjową, 
Mistrzejowiee — do Nowej Huty, 
dzięki linii autobusowej nr 132 
Bis (realizacja w 1371 roku).

MPK kontynuować będzie 
ponadto prace związane z wy­
posażeniem przystanków w 
zadaszenia, ławki, a na pun­
ktach końcowych linii tram­
wajowych — w kryte pocze­
kalnie. Realizację tych zamie­
rzeń można wydatnie przy­
spieszyć poprzez czyny 
społeczne zakładów pracy i 
mieszkańców.

JERZY DANEK

Przed VI Kongresem 
Techników Polskich

Zdawałoby się. że do lutego je­
szcze dużo czasu, dlaczego wiec 
już teraz tyle się mówi 1 pi- 
sze o Kongresie? A przecież prace 

przygotowawcze właściwie zaczęły 
się już po V Kongresie Techników 
Polskich. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że rola techniki w drugiej 
połowie XX wieku, także 1 u nas 
— a może szczególnie w naszym 
kraju — niesłychanie wzrasta. Na 
niej głównie budujemy przy­
szłość. od, niej zależy dalszy roz­
wój prawie wszystkich dziedzin 
życia.

Przed dwoma dniami odbyła się 
w Krakowie Wojewódzka Konfe­
rencja Przedkongresowa, w której 
brała udział spora grupa delega­
tów z Huty im. Lenina. O dysku­
sji Informowała już prasa codzien­
na. Chciałabym natomiast zasy­
gnalizować pewne wnioski doty­
czące hutnictwa, jakie beda po-

Tandem dumą stalowników
Martenowskiej

Do takiego stwierdzam a 
skłania choćby porównanie c- 
fektów produkcyjnych od 
września br. to jest od czasu, 
kiedy z inicjatywy przew. ZZ 
ZMS. kol. Dulcwicza. przy 
poparciu ZF ZMS i KZ P-50 
do obsługi pieca tandem zde­
cydowano skierować młodzież. 
W ten sposób powsta'y 4 (jako 
że ruch jest czterobrygadowy), 
zacięcię, ze sobą rywalizujące 
brygady, przy czym ten nie­
przerwany i pasjonujący (że 
użyję tu terminologii sporto­
wej) mecz ma charakter do­
bowy. Każda bowiem doba jest 
podsumowywana przez spe­
cjalną maszynę liczącą, według 
takich kryteriów jak:

H wybrak własny i na wstę­
pnym przerobie,
■ ilość wytopów nietrafio­

nych.
g| ilość wytopów nie zali­

czonych do produkcji,
O średnia ilość wytopów za­

liczonych do produkcji, spu­
szczonych w ciągu zmiany pro­
dukcyjnej,

Q łączny czas postoju pieca 
lub przed'użeń czasu wytopu 
z winy brygady,

B ilość spalonych przez bry­
gadę lanc świeżących (jedna 
lanca kosztuje przecież tyle co 
dobry samochód).

Każde z tych kryteriów mi 
swoją regulaminową wartość 
punktową. Sytuacja zmienia 
sic co 24 godziny! Różnice zaś 
między rezultatami poszcze­
gólnych brygad są zwykle mi­
nimalne.

Całość koordynuje i roz’icza 
zast. kier, oddziału pieeoweto 
d/s p. tandem, mgr inż. Boh­
dan Kołomyjski — junior, a 
z ramienia organizacji ZMS 
pieczę sprawuje — H. Nicpo- 
godziński.

Każdy kolejny miesiąc przy­
nosi poprawę wszystkich 
wskaźników. Jeśli np. we 
wrześniu młodzieżowcy z tąn- 
demu osiągnęli 45 752 tony przy 
ilości wytopów 236,10 wpaź­
dzierniku uzyskali już 61.570 
ton przy 330 wytopach. W li­
stopadzie było jeszcze lp: 
66.205 ton, przy 336 wytopach! 
O wynikach grudniowych — 
w najbliższym numerze.

Przy tak pięknej po-tawie 
załogi tandem trudno by mi 
tu było zastosować formę indy­
widualnych wyróżnień czy 
pochwał. Wszyscy zaaf?rowani 
są nieustanną rywalizacją i 
pracują z pełnym poświęce­
niem. Jednak wprawne oko 
„szefa” Kołomyjskiego-junio- 
ra i w tej sytuacji potrafi tego 
dokonać. Wyróżnia się więc po 
chwilowym namyśle mistrzów

I

I

V

Podziękowanie 
za zorganizowanie 

wycieczki
Rencista, b. pracownik naszej 

huty ob. Jan Filipiak serdecznie 
dziękuje Radzie Zakładowej Kom­
binatu — w imieniu 50-osóbowej 
grupy rencistów 1 emerytów — za 
zorganizowanie atrakcyjnej 
cieczki ’ 
odbyła 
lecie. 
mocno 
no niż 
rzekadło.

wy- 
do Warszawy. Wycieczka 
się wprawdzie jeszcze w 
podziękowanie jest więc 

spóźnione. A!e lepiej póź- 
wcale — głosi polskie po-

stawione pod obrady VI Kongresu.
Jak już informowałam kilka ty­

godni temu, wnioski kierowane 
były do podsekcji, które analizo­
wały jc 1 przygotowały 'następnie 
ostateczną ich wersję.

Podsekcja nr 1, którą kieruje 
mgr lnż. Jerzy Folfasińskt, to wła­
śnie sprawy hutnictwa żelaza i 
stall, walcownictwa. koksownictwa 
i materiałów ogniotrwałych. A 
więc problemy żywo interesujące 
naszą załogę.

Wniosków jest bardzo dużo, 
mogę więc poinformować Czytel­
ników tylko o kilku, moim zda­
niem najciekawszych. A więc:
• Przeprowadzić szczegółowe, 

perspektywiczne rozpozuauir kie­
runków zapotrzebowania wyrobów 
hutniczych i przetwórstwa hutni­
czego na rynku krajowym i zagra­
nicznym. W oparciu o wyniki tych 
badań, należy ustalić właściwe kie-

Na zdjęciach: „szef“ tandemu —mgr lnż. B. Kolomyjskl — Junior, 
Z. Janiec — mistrz zmiany orazSt. Stolarski — operator tejże 
zmiany. Fot. ST. GAWLIŃSKI

operatorów: 
.1. Raźnego: 
Kurczą, W.

wszystkich 4 zmian (Z. Janiec. 
II. Nicpogodziński, B. Gajda 
i M. Durbacz), 
Cz. Wożniaka i 
wytapiaczy: A.
Kacińskiego i .1. Koniecznego; 
operatorów spychaczy żużla: 
W. Bartosika i Z. Polaka: su­
wnicowego wsadzarki M. Swi-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□nnonaonannonoro

Ciekawe nie tylko dla miłośników przyrody

utwo- 
Bicsz-

chroni 
zacho-

związaną

Myśl utworzenia z Tatr parku 
narodowego została rzucona już 
w latach osiemdziesiątych uhieg- 
Irgo stulecia na lamach roczni­
ka Towarzystwa Tatrzańskiego. W 
dw udziestoleciu międzywojennym 
powstał w roku 1921 rezerwat 
przyrody w Białowieży będący 
zaczątkiem późniejszego parku na­
rodowego.

Dzisiaj w Polsce Ludowej ma­
my u parków narodowych — Ba­
biogórski. Białowieski, Kampino­
ski. Karkonoski, Ojcowski, Pie­
niński, Świętokrzyski, Tatrzański, 
Wielkopolski, Woliński i Słowiń­
ski. Projektuje się jeszcze 
rżenie dwóch parków w 
czadach i na Roztoczu.

W perkach narodowych 
się duże obszary z dobrze
Waną przyrodą nieożywioną i oży­
wioną oraz o szczególnie osobli­
wy <11 krajobrazach. Równolegle z 
parkami narodowymi 
jest sieć rćżcrWatbw obejmują­
cych najlepiej zachowane tereny 
przyrody ożywionej i nieożywio­
nej. Prawnie zatwierdzonych re­
zerw alów posiadamy w Polsce po­
nad 500. W stadium opracowywa­
nia są dalsze rezerwaty stepowe, 
lakowe, leśne, leśne torfowiskowe, 
wodne i przyrody nieożywionej, 
tak, źe całkowita sieć rezerwa­
tów obejmie około 800 najosobliw­
szych tworów przyrody. Posiada­
my również kilka tysięcy pomni­
ków przyrody obejmujących oso­
bliwe drzewa, źródła, jaskinię, 
głazy ilp., które uzupełniają ob­
szar chronionych tworów przyro­
dy w Polsce. Tam, gdzie pa’ki 
narodowe leżą przy granicach pań­
stwowych, tworzy się pogranicz­
ne parki narodowe.

Obszary ochrony przyrody zaj­
mują 0,51 proc, powierzchni Pol­
ski obejmując najpiękniejsze i 
najbardziej osobliwe oraz nauko­
wo najpoważniejsze obiekty przy- 
lody naszego kraju. Wartość par­
ków narodowych i rezerwatów 
jest bezcenna tak dla nauki jak 
i gospodarki narodowej. Tereny 
paików 
tortami 
klóiych 
witka i

i rezerwatów są labora- 
na wolnym powietrzu, w 
człowiek bada siły, z.ia- 
prawa przyrody w ich 

niezmienionej, względnie niezna­
cznie zmienionej postaci, aby na­
uczyć się unikać szkód, które 
sprowadza współczesny tryb ty­
cia ludzkiego — technika i prze­
mysł.

rtinki 
mysłu.

rozwoju tej gałęzi prze-

cclu poprawy jakości pro­
se nowo uruchamianych

• w 
dukcji 
wydziałach hutniczych, winny być 
one wyposażone w pełnym zakre­
sie w urządzenia kontrolne, regu­
lacyjne i pomiarowe.
• W celu osiągnięcia odpowie­

dnio wysokiej jakości wyrobów 
hutniczych, niskich kosztów wy­
twarzania i wysokiej wydajności, 
należy m. In. dążyć do skoncen­
trowania w przyszłości produkcji 
stali w trzech lub czterech dużych 
hutach surowcowych: w Hucie im. 
Lenina, w Hucie im. Bieruta oraz 
w nowo projektowanych hutach.
• Wobec wzrastających potrzeb 

hutnictwa pod względem zaopa­
trzenia w zasypki samosmarujące, 
lunkieryty, wkładki izolujące oraz 
żelazostopy, należy rozwinąć pro­
dukcję tych materiałów w sposób 
skoordynowany z potrzebami hu­
tnictwa.

Tyle na dzisiaj. Do problemów 
związanych z Kongresem Techni­
ków Polskich jeszcze powrócę.

(dr) 

gosta oraz dyżurnego energe­
tyka — L. Swobodę.

Obecnie tandemowi udzielo­
no zasłużonego „wypoczyn­
ku". Od kilku dni jest w re­
moncie. Na plan nie będzie 
to mieć jednak żadnego wpły­
wu. Został już wykonany!

' M. SUDA

W ostatnim czasie zaczęto roz­
wijać w krajach wysoko cywili­
zowanych — które swą przyrodę 
bardzo zmieniły — ruch obejmu­
jący ochronę całych krajobrazów.
W obszarach tych poddaje się wy­
korzystanie sił i zjawisk przyro­
dy ograniczeniom w cetn utrzy­
mania pięknego krajobrazu oraz 
Jego pierwotnego charakteru. Ruch 
ten staje się u nas również ak­
tualny. w walce o uchowanie za­
grożonej przyrody doniosłe jest 
umiejętne łączenie potrzeb rozwo­
ju przemysłu i techniki z troską 
o naturalne środowisko człowieka. 
Potrzebni są technicy o sposobie 
myślenia uwzględniającym po­
trzeby ochrony zasebów i sił przy­
rody oraz umiejących mył eć ka­
tegoriami humanistycznymi i eko­
nomicznymi pamiętając o tym, źe 
przemysł i technika istnieją dla 
człowieka, a nie człowiek dla 
nich.

WACŁAW TOROWSKI

Efekty gospodarcze
i pełne zaangażowanie

(Dokończenie ze str. 3) 
całą załogę, na wszystkich jej 
członków. Efekt? Pełna rea­
lizacja i przekroczenie zadań.

Poważne osiągnięcie ma do 
zanotowania organizacja mło­
dzieżowa — ZMS. Wystarczy 
podać, że tylko w ostatnim 
roku do szeregów organiza­
cji partyjnej rekomendowano 
52 towarzyszy, najlepszych ak­
tywistów organizacji zeteme- 
sowskiej. Dzięki ich pracy, 
pełnemu zaangażowaniu, pod­
niósł się poziom szkolenia, 
wzrósł autorytet organizacji 
młodzieżowej.

W wyniku wyborów obo­
wiązki I sekretarza powierzo­
no ponownie Józefowi Wę­
glowi. Sekretarzem organiza­
cyjnym został wybrany Jó­
zef Mazurek, a nropagandy 
tow. Jerzy Szymański. (k)

Sprawozdanie z konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej w 
DN zamieścimy w następnym 
numerze „Głosu**.

Dni przeciwgruźlicze
Gruźlica w Polsce jest nad.il 

choiobą społeczną i mimo dużych 
osiągnięć w jej zwalczaniu — sta­
nowi jeden z najważniejszych pro­
blemów zdrowotnych. Szczególnie 
ala-mujące są wskaźniki nowych 
zachorowań, których wzrost no­
tuje się w całym kraju, w skali 
ogólnokrajowej wskaźnik ten 
wzrósł o 2 proc, w 19«8 r. w sto­
sunku do 19417 r., I aż o 4 proc, 
w IMS r. w stosunku <lo 194» r.

Wśród załogi Huty iin. Lenina i 
przedsiębiorstw objętych opieką 
Przyzakładowej Poradni Przeciw- 
gruźliczej Obwodowej Przychodni 
Przemysłowej HiL, liczba nowych 
zachorowań na czynną gruźliee w 
1970 roku wzrosła aż o 44,4 proc, 
w stosunku do 19CT r.

Chcąc poprawić obecna sstuację 
epidemiologiczną w ciągu najbliż­
szych lat nie wystarczy wzmożo­
ny wysiłek samej służby zdrowia. 
Konieczne jest ścisłe współdziała­
nie dyrekcji wszystkich zakła­
dów pracy i całego społeczeństwa 
ze służbą zdrowia na odcinku 
walki z gruźlicą.
lek- TERESA »ZIER2Y.MIR.SKA- 
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Ciężko wywalczone zwycięstwo

Hutnik czy Stal?

spotkań 
naszymi 
naszych

gwyclęstwo 16:14 dla Hutnika, 
w setach.

ZŁOTA NIEDZIELA BRYDŻYSTÓW HUTNIKA

TAK SIĘ ZŁO2YLO, 
pierwszych czterech spotkaniach 
siatkarze Hutnika walczyli z zes­
połami. które — jak zgodnie 
twierdzą fachowcy — mają naj­
lepsze warunki treningowe w po­
równaniu z Innymi drużynami I 
ligi. Z tych drużyn — Resovia 
była zdecydowanie lepsza, a jed­
nak Hutnik przegrał z Płomie­
niem. W czym leży przyczyna tej 
niespodziewanej porażki? Po me­
czach z Resovią, które zakończy­
ły się zwycięstwem siatkarzy 
nlka przyszło odprężenie, 
główna przyczyna sobotniej 
rażki leży w zmęczeniu po 
ciężkich pojedynkach. ~ 
każdy z naszych siatkarzy 
był najlepiej dysponowany. Szym­
czykowi dolegała kontuzja kola­
na, a Szkutnikowi bark. Obok 
tego zaczęły dawać o sobić znać 
braki kondycyjne. Trzeba rów­
nież wziąć pod uwagę fakt, że 
w obecnych rozgrywkach stawka 
zespołów jest bardzo wyrówna­
na. Po dwóch kolejkach spotkań 
żadna z drużvn nie wygrała 
wszystkich pojedynków. To świad­
czy o tym. że nie ma obecnie łat­
wych spotkań gdzie jeden z zes­
połów jest zdecydowanym fawo­
rytem.

A teraz parę słów o pojedyn­
kach z Płomieniem. W sobotę za­
częło się zgodnie z planem, 
pierwszym secie 
tak jak tego 
zgromadzona 
zakończył się naszym 
stwem 15:10. Dwa 
kończyły się zwycięstwem druży­
ny z Milowic. Drugi do 11, trze­
ci do 13. Główną przyczyną po­
rażek było słabe rozgrywanie pi­
łek oraz zbyt wiele błędów jąl^i.ę 
popełniali nasi siatkarze. W 
czwartym secie’ tel nie zaczęło 
się najlepiej. Najpierw prowadził 
Płomień 2:4 potem 5:8. Teraz roz­
poczyna się okres lepszej gry na­
szych zawodników. Zagrywki 
Szymczyka i dobre ataki Suszyń­
skiego oraz Szkutnika doprowa­
dzają do wyrównania, a następ­
nie do zwycięstwa w całym se­
cie 15:9.

Niezwykle emocjonujący był 
set piąty. 5:5, 8:8. Potem prowa­
dzenie zdobywa Płomień 13:10, na­
stępnie 14:12. Kitka nieudanych 
ataków siatkarzy kończy set i ca­
ły mecz. 3:2 dla Płomienia. 
Pierwsza porażka siatkarzy Hut­
nika.

Skoncentrowani i pałający chę­
cią rewanżu przystąpili do walki 
w niedzielę siatkarze Hutnika. 
Pierwszy set kończy się zwycię­
stwem naszych zawodników 15:10, 
ale ciężka walka o każdy punkt 
toczyła się przy stanie 9:9.

W drugim secie Hutnik prowa­
dzi 13:12. ale Płomień wyrównuje 
a nawet zdobywa prowadzenie 
14:13. Następuje atak Hutnika i 
Jest 15:14. Dwie piłki setowe i

Hut- 
Ale 
po­

ty ch 
Prawie 

nie

w 
Hutnik zagrał 

oczekiwała licznie 
publiczność. Set 

zwycię- 
następne za-

ci
Iowa i 
oprócz

Co zrobić aby 
awantur i chuligań- 

zeba aby po p-acy lu- 
'poczywać i 
iściwie. I tu 

. Wpraw- 
były tzw. 

” z prasa, ra- 
I książkami... 

'zelnle zamknię-

Przy stanie 14:10 w trzecim 
cle spojrzałem na zegarek, 
zakończenia pełnej godziny meczu 
od chwili jego .rozpoczęcia bra­
kowało 3 min. I teraz stało się 
to czego nikt się nie spodziewał. 
Kilka autowych piłek i... Płomień 
wygrywa set 16:14. Całe szczęście, 
że czwarty set zakończył się zwy­
cięstwem Hutnika. Przy stanie 
8:5 „nasi” zaczęli popełniać zno­
wu błędy. Płomień wyrównał na 
8:8. Końcówka należy jednak do 
hutników i nasi siatkarze wygrali 
cały mecz 3:1.

Zmęczeni lecz szczęśliwi wcho­
dzą zawodnicy Hutnika do szatni. 
A’e myślami są już w Andrycho­
wie gdzie w środę i czwartek ro­
zegrali kolejne

Zdawali sobie 
wanle czterech

dla
słabszą

Nikt nie potrafił trafnie wyty­
pować wyników spotkań pomię­
dzy Hutnikiem, ą drużyną Pło­
mienia z Milowic. Nasi przeciwni­
cy potrafili odebrać siatkarzom 
Hutnika jeden punkt. Punkt, któ­
ry dawał naszym siatkarzom pro­
wadzenie w I lidze.

Kiedy poprosiliśmy naszych 
rozmówców o wytypowanie wy­
ników spotkań ze Stalą, nikt je­
szcze nie znał rezultatów 
pomiędzy Beskidem a 
siatkarzami. Oto typy 
pracowników:

BRONISŁAW PIETRON — wi­
ceprzewodniczący ZF ZMS. To 
jest trudne zadanie. Mimo to wie­
rzę, że nasi siatkarze wygrają 
oba pojedynki. Pierwszy 3:1, a 
diugi 3:0.

BOGUSŁAW SZCZEPKA — ZŁ. 
Jefeli nasi zawodnicy zagrają tak 
jak w meczach Resovtq, to

wysoką stawkę walczyli pił-

pojedynkl.
sprawę, że rozgry- 
spotkań w ciągu 

zespołu dy- 
kondycją

sześciu dni 
sponującego 
bardzo trudne. A takim zespołem 
jest Hutnik.

W Andrychowie okazało się, że 
przewidywania
Wystarczy spojrzeć 
tego meczu, który 
naszą porażką 0:3. 
przegraliśmy 
trzeci do 2. 
serwatorzy, 
kondycji.

były prawdziwe, 
na punktację 
zakończył się 
Pierwszy set

do 15, drugi do 8, 
Jak podkreślają ob- 
Hutnikowi zabrakło

Bardziej emocjonujący przebiec 
miał pojedynek rewanżowy. Za­
kończył się on porażką naszego 
zespołu 2:3, ale walka była bar­
dziej wyrów^iapa. Jednak — po­
dobnie jak w pierwszym meczu — 
Hutnikowi zabrakło kondycji.

O 
karze 1 siatkarze Hutnika w osta­
tnią sobotę i niedzielę. Piłkarze 
o półfinał Pucharu Polski, a siat­
karze o kolejne punkty mi­
strzowskie.

W sobotę nasi siatkarze przegrali 
swój pojedynek. O ocenę 
spotkania poprosiliśmy 
koordynatora sekcji piłki 
wej — Emila Sirackicgo.

.Spotkanie to powinien 
wygiąć. 2e stało się Łr.aczej 
trzeba złożyć to na 
kondycji. Zespołowi 
tylko na pierwszą 
nia. Wtedy panuje 
Są lepsze zagrania, 
o tak. Z upływem czasu da je o so­
bie znać zmęczenie, którego za­
wodnicy nie mogą pokonać nie 
ma)ąc odpowiedniego przygotowa­
nia kondycyjnego. Ten brak tłu­
maczę tym, że nasz zespól od po­
czątku przygotowań dysponoioał 
tylko ok. 5 godz. na trening ty­
godniowo. Jest 
społy trenują 
dnia.

Jednak mimo 
tkanie można było wygrać. gdyby

tego 
trenera 
siatko-

Hutnik

karb słabszej 
wystarcza jej 
część spotka- 
nad sytuacją, 

jest lepszy

to tyle ile inne ze- 
w ciągu jednego

tych bruków spo

Trampkarze i juniorzy 
podsumowali sezon

W ubiegłym tygodniu, kierow­
nictwo sekcji piłki nożnej KS 
Hutnik, zorganizowało spotkania 
z najmłodszymi członkami sekcji, 
podczas których dokonano podsu­
mowania wyników sportowych i 
postępów szkolnych zawodników.

Jako największe osiągnięcia se­
kcji należy odnotować: powięk­
szenie ilości szkolonych trampka- 

ze l«w do 200 chłopców, zdo- 
mistrzost wa 

oraz uplasowanie się 
trampkarzy w 
i najlepszych

■ rz; 
bycie • wiosennego 
trumpk. 
dwóch zespołów 1 
pierwszej ósemce 
drużyn Krakowa.

Podczas spotkania 
dzono finał zgaduj - 
tytułem „Kombinat i 
Tematem zgaduj - zgaduli 
pytania związane z histo:ią I pro­
dukcją kombinatu, oraz z uziałal- 
nością KS Hutnik. Trampkarze

przeprowa- 
zgaduli pod 
jego klub”, 

były

wykazali duże zainteresowanie te­
matem, a prawdziwą satysfakcją, 
było słuchanie opowiadań o naj­
większym swoirn przeżyciu spor­
towym, jakiego dotychczas dozna­
li chłopcy będący w w i»« ku 11—13 
lfct. Pierwsze miejsce zajął Walde­
mar Kocoń, przed Białkowskim, 
Kulisiem, Sukiennikiem i Natkań- 
skim. Finaliści, jak również u- 
cz es lnicy mistrzowskiej drużyny, 
otrzymali nagrody w postaci ksią­
żek i przyborów do pisania.

Na spotkaniu z juniorami, pod­
kreślono dalszy postęp w wyszko­
leniu piłkarskim, poprawę wyni­
ków szkolnych, oraz wyników 
sportowych zawodników wszyst­
kich 3 drużyn. W kadrze junio­
rów Krakowa, występuje aktual­
nie 5 juniorów Hutnika, a to: 
Tutaj, Mazanek, Kowynią, Bujak 
i Dziedzic. Obecny na spotkaniu 
trener kadry juniorów Krakowa 
Karol Bielecki, podziękował za­
wodnikom za wzorową postawę i 
zachowanie się na boisku. Wyróż-

zwycięstwo powinno być po na­
sze) stronie. Mimo ciężkiej sytu­
acji typuję oba zwycięstwa po 3:2.

JOZEF ZDRADZISZ — TKJ. 
Typuję następne zwycięstwa i ko­
lejne punkty dla naszego zespo­
łu. Czym to motywuję? Faktem, 
że drużyna Stali Mielec ma kom­
pleks wobec naszych siatkarzy. 
Frzypominam sobie fakty, że na­
wet w momentach najbardziej 
im sprzyjających nie potrafili 
przechylić szali zwycięstwa na 
swoją korzyść. Hutnik zawsze 
wychodził ze spotkań z mielcza- 
naml zwycięsko. Ale walka będzie 
ciężka. 3:2 i 3:1.

GRAŻYNA GRABOWSKA —EJ 
— była siatkarka KS Hutnik. 
Wydoje mi się, że siatkarze Hut­
nika wygrają pierwsze spotkanie 
3:2, a drugie — niestety — prze­
grają 2:3. Jako sympatyk naszych 
zawodników życzę im jednak obu 
zwycięstw, (k) •

nie fatalna 
siatkarzy.

końcótoka naszych

„jaskółkami” w Tar- 
cickawcstkach

O meczu z 
nowie i innych 
piłkarskich z terenu Hutnika roz­
mawiamy z kierowmikiem pierw­
szej drużyny — Józefem Nowa­
kiem.

W Tarnowie Hutnik rozegrał 
słaby mecz. Praktycznie tylko 
trzech zawodników grało na swym 
normalnym poziomie: Bania, An- 
kus i Szczepankiewicz inna spra­
wa, że zawodnicy Unii zacrali z 
wielką ambicją. Szkoda, że to 
spotkanie zakończyło się naszq 
porażką, bo mecz z GKS Katowi­
ce byłby świetnym sprawdzianem 
naszego przygotowania do rundy 
vziofennej.

Obecnie nasi piłkarze przebywa­
ją na leczeniu w Iwoniczu. Na­
stępnie będą mieli dwa tygodnie 
wolnego, a od 4 stycznia rozpo­
czynamy normalne przygotowania 
do rozgryicęk ligowych.

Naszych wiernych kibiców prag­
nę uspokoić: — ^Płaszcwskt nie 
pr\khhbdzi do Górnika Zabrze, a 
obecnie przebywa na zgrupowa­
niu przed meczem z Wiochami.

niającym się juniorom, wręczono
a
w

również .nagrody książkowe, 
trzech najlepszych zarówno 
sporcie jak i nauce szkolnej, o- 
trzymało proporczyki klubowe.

Jednym z punktów-tego spot­
kania, była bardzo interesująca 
pogadanka na temat 
ś<-i wśród nieletnich, 
przez pracownika KD MO w 
wej Hucie, por, mgr Szybę, któ­
ra wzbudziła wśród juniorów du­
że zainteresowanie 1 dyskusje.

Za 
bardzo 
na'eżą 
czom 
przede 
Turkowi, Józefowi Jaroszowi, Ry­
szardowi Rosiejce, Piotrowi Szum­
nemu i Aleksemu Kmicie, którzy 
na co dzień dbają o odpowied­
nie wyniki sportowe i wychowa­
wcze, najmłodszych adeptów 
ki w sekcji.

przestępczo- 
wygloszona

No-

inwencję i organizowanie 
interesujących spotkań, 

się słowa uznania dziaia- 
rnłodzieżowym sekcji, a 
wszystkim mgr Janowi

Ubiegła niedziela obfitowała w imprezy brydżowe znacznej 
wagi szczególnie dla zawodników Hutnika. Drużyna Hutnika 
-Krakusa jako najlepsza z eliminacji okręgu krakowskiego 
w rozgrywkach o Puchar PZBS zmierzyła się na szczeblu 
centralnym w wyniku losowania z krakowską Wisłą posia­
dającą w swym składzie 2 pary, które wywalczyły dla Polski 
v-ce mistrzostwo Europy.Po bardzo dobrej grze prowadząc 
już do przerwy 45:4 sensacyjne zwycięstwo odniosła drużyna 
Hutnika eliminując jednego z kandydatów do Pucharu z dal­
szych gier. W następnym meczu Hutnik spotkał się z aktual­
nym v-ce mistrzem Polski Górnikiem Bytom. I znów po bar­
dzo dobrej grze szczególnie w II połowie doszło do następnej 
sensacji w postaci przegranej ..Górnika''. Trzeba jeszcze za­
znaczyć, że wobec zbiegu kilku imprez w jednym terminie 
Hutnicy zmuszeni byli grać ciężkie 32-rozdaniowe mecze tyl­
ko czwórka zawodników: Urszula Stanikowska — Maria Wil­
kosz oraz Jan Król — Jerzy Molik, podczas gdy inne druży­
ny dysponowały przynajmniej 3 parami.

W Tarnowie w minioną niedzielę rozegrano półfinał Indy- 
wid. Mistrzostw Polski w którym duży sukces odniósł jedyny 
przedstawiciel Hutnika, nestor naszych brydżystów Miecz. 
Wieczorek plasując się na I miejscu i tym samym awansując 
do finału. Drużynie Hutnika jak również Ob. Wieczorkowi 
życzymy równie cennych sukcesów w dalszych grach.

Omal nie doszło
do walkoweru

kłopotów mieli w 
niedzielę koszykarze 

Dwukrotnie hala

ub.Niemało 
sobotę i 
».Hutnika**. 
„Wandy”, na której miały odbyć
się mistrzowskie mecze hutników 
z Górnikiem Zabrze 
Chorzów okazała się 
zajęta i tylko dzięki 
>o£ei przeciwników,

i Ruchem 
zbyt długo 
wyrozumia- 
a przede 

wszystkim sędziów doszło zarów­
no w sobotę jak i w niedzielę 
óo planowanych spotkań, chociaż 
w obydwu wypadkach z niemałym 
opóźnieniem i w małej salce ho­
telu przy os. Stalowym.

Jeśli do tego dodamy dramaty­
czny przebieg ostatnich minut 
meczu z Górnikiem, to będziemy 
mieć w miarę dokładny obraz te­
go, co w ciągu tych dwóch dni 
przeżyli zawodnicy i działacze se­
kcji koszykówki naszego klubu.

Na 10 sekund (!) przed końcem 
spotkania wynik brzmiał 71:71 i 
w posiadaniu piłki byli goście. 
Ich szybka akcja zakończyła się 
(na szczęście dla hutników) fau­
lem i Baran dwoma celnymi rzu­
tami osobistymi przesądził losy 
spotkania na korzyść „Hutnika”.

Z chorzowskim Ruchem poszło 
już znacznie lepiej. Przekonywa­
jące zwycięstwo różnicą 26 punk­
tów wysunęło naszą drużynę na 2 
miejsce w tabeli.

I w tej właśnie sytuacji przy­
stępują hutnicy* do decydującycn. 
ostatnich już w I rundzie spotkań 
(na szczęście, ze względu na trud­
ności halowe), z zespołem Siarki 
Tarnobrzeg i przodownika tabeli. 
Stali Stalowa Wola, w przypad­
ku zwycięstwa w obydwu spot­
kaniach nasi koszykarze mają 
szansę zostać mistrzem jesiennej 
rundy rozgrywek III ligi.

Życzymy im lego serdecznie i 
swoją obecnością w hali Wandy

(już po raz ostatni) i gorącym do­
pingiem będziemy starać się hn 
w tym pomóc.

Początek spotkań: sobota — 
Siarka Tarnobrzeg — Hutnik 
(15.34), niedziela — Stal St. Wola 
— Hutnik (12.00).

Turniej tenisowy
W dniu 27 bm. odbył się trzeci 

turniej o puchar Zarządu Fabry­
cznego ZMS Huty im. Lenina. W 
zawodach startowało 27 zawodni­
ków. Najlepszym okazał się ubie­
głoroczny zwycięzca — Józef 
Chrapała z DN. Drugie miejsce 
zajął Jan Magdoń z PT, a trze­
cie Zbigniew Mazurek — ZSB 
KZB.

Zawody cieszyły się dużym po­
wodzeniem, a zawodnicy zapre­
zentowali wysoki poziom sporto­
wy. Najlepsi otrzymali puchar 1 
nagrody. Kierownikiem turnieju 
był Edmund Grzywnowicz z W-l.

Sportowa 
sobota i niedziela

Piłka siatkowa. W sobotę o 
godz 18.00 i w niedzielę o godz. 
16 30 odbędą się zawody o mi­
strzostwo I ligi mężczyzn pomię­
dzy Stalą Mielec a KS Hutnik. 
Hala Wandy.

Piłka
15 30 —
Hutnik, 
Stalowa
koszykarze 
mistrzostwo .ligi jniędzywojewódz­
kiej. Hala Wandy.

koszykowa. Sobota godz. 
Siarka Tarnobrzeg — KS 
niedziela godz. 12.00 Stal 
Wola — KS Hutnik. Nasi 

rozegrają zawody o

Srebrna odznaka 
dla KS Hutnik

Naszemu klubowi została przy­
znana srebrna odznaka honorowa 
PZS za szczególne zasługi położo­
ne dla rozwoju i umasowienia 
oraz podniesienia poziomu sportu 
szachowego w Polsce.

REFLEKSJE
7adę taksówką do Krakowa.

Komin Zakładów Tytonio­
wych to Czyżynach dymi stra­

szliwie. Kierowca wskazuje ręką 
na ten okropny obłok.

7adę taksówka dc
Komin Zakładów 
IŁ tirli m C-fihinach

— Wie pani, to tylko tak u nos. 
7. a granicą w ogóle kominy 
dymią, a juz rui Zachodzie, 
ho...

nie 
ho.

ielnicowa Rada Nar 
zawodowe 

proaukcji mają na 
jeszcze jeden ogromnie
problem, 
najmniej 
stwą? Tr 
ćzie mieli gdzie wi 
ahy wypoczywali wł< 
tkwił poważny szkopuł, 
dzie w każdym hotelu t 
„czerwone kącił 
ciem, warcabam 
najczęściej w s: 
tej szafie. ,.Kąci 
cily pustkami, gdyż ziały nudą i 
nic się w nich nie działo. Ot, od 
czasu do czasu wpadał ktoś po­
czytać prasę, pograć trochę i u- 
ciekał tam gdzie było weselej, a 
więc jedni do ..Gigantu” przepuś­
cić zarobione pieniądze, inni do 
sąsiedniego Domu Kultury. A 
Dzielnicowy Dom Kultury, choć 
zajmuje tymczasowo skromne po­
mieszczenia świetlicy pocztowej, 
tętni żuciem.

Biblioteka wypożycza codzien­
nie książki, w czytelni można je 
spokojnie poczytać lub przegląd­
nąć prasę. Z sąsiedniego pomiesz­
czenia dobiegają dźwięki kapeli 
cygańskiej, która z temperamen­
tem gra ogniste czardasze, gdzieś 
dalej ćwiczy zespól baletowy, 
dramatyczny, rżnie od ucha ka­
pela ludowa i tańczy zespół dzie­
cięcy._

Związek Budowla­
nych. pod -żą je«t
Dom Kulti się jesz­
cze zespołr gm skła-
aajacym si prowa­
dzonych przez krakowskieyo lite-

•po-. /m

Pamiętnik działacza
oświatowego

rata Jana Kurczaba. Teatr ten 
pod nazwą „Nurt” stał się póź­
niej szeroko znany społeczeństwu 
Nowej Huty. D2ięki pomocy Zw. 
7.aw. Budowlanych i zarządowi 
1 na os. B-l zbudowano obszerny 
barak z widownią na 400 miejsc, 
ze sceną i zapleczem, garderoba­
mi i hallem. Aby szybciej prze­
nieść się na własne śmieci, do 
pracy włączyli się aktorzy-ama- 
torzy, pracownicy wielkiej budo­
wy. Pomagali przy pracach wy­
kończeniowych.

Już 
no 
karenkl. 
szczytem

na nowej scenie wystaioio- 
„Poemat pedagogiczny” Ma- 

Barak wydawał się 
luksusu. Wprawdzie 

dojście do niego nie b. 
otwietlone, co było 
szczególnie w zimowe 
zaś w dni deszczowe gdy wszyst­
ko pływało w błocie, do „Nurtu” 
dostać się można było tylko w 
gumowych butach, skaczac 1 ce­
gły na cegłę, przechodząc po prze­
rzuconych deskach. Nikogo to 
jednak nie zraź ilo i teatr wypeł­
niony byt do ostatniego miejsca. 
Strojem wizytowym były ku/aj- 
ki i imuregnowane płaszcze prze- 
C” •'•szczotce, Użunetnlone gu­
miakami. Kto sie icteuy p^zejmo- 
W9t takimi detalami, jak strój...

Wszyscy byli ciekawi co też

• jeszcze 
uciążliwe, 
wieczory.

(II)
nowego zobaczą w teatrze. Zain- 
teiesowanie widowni sztuką było 
naprawdę wzruszające, chłonęła 
każde słowo padające ze sceny i 
reagowała spontanicznymi brawa­
mi. Tym bardziej, że wielu z wi­
downi znało wykonawców 2 tere­
nu pracy.

Na scenie teatru „Nurt” wystę­
powały również zespoły amator­
skie pracujące w świetlicach po­
szczególnych zarządów. Świetlic 
takich było około 30. rozrzuco­
nych po całej budowie na terenie 
miasta i kombinatu. Nie łatwo 
było pracować w świetlicy, która 
służyła za stołówkę, była miej­
scem narad produkcyjnych, ma­
sówek i wszelkiego typu szkoleń. 
Najczęściej świetllcoioy ograni­
czał się do przygotowywania o- 
kolicznościowych dekoracji; robił 
gazetki ścienne i usiłował utrzy­
mać jaki taki porządek, 
świetlica położona była w pobli­
żu miasta, to i zespół jakiś pra­
cował, czasem wcale dobrze, pra­
cownicy przychodzili pograć w 
P^ng-ponga, ale gorzej wyglądały 
te spruwtt na terenie kombinatu; 
po pracy wszyscy spieszyli do 
domu i świetlice świeciły pustka­
mi.

Do tego i z kadra prac. k-o. nie 
było najlepiej. Utarto się nawet

Jeżeli

o Nowej Hucie i kombinacie. 
Dziewczęta były tak zasłuchane, 
że nawet dzwonek na przerwę 
wie wywołał poruszenia w kla­
sie. Poświęciły 10 minut odpo­
czynku, aby słuchać dalej. A py­
tania nie były wcale naiwne.

— Interesuje mnie szzzególnie 
pięty wielki piec w hucie. Czy 
rzeczy wiście praca przy nim jest 
zautomatyzowana i jak często od­
bywa się spust

zu-— Jak to jest możliwe? — 
pyluję zdziwiona.

— To pani nie wie? Stosują 
prostu wspaniale filtiy 
trze jest czyściutkie!

— Zaprzeczam tym ewidentnym 
bajeczkom, ale na próżno. Fa­
scynacja y.achodem u niektórych 

WUilarczylo kilka | lubuumu. (W.,-
starczy przypomnieć zadymienie 
w Nowym Jorku czy Tokio...)

A przecież naukowcy 'eszyst- 
kich krajów świata biją na a- 
la.rm. Nawołują do ochrony na­
turalnego środowiska człowieka, 
do lutowania przyrody i ludzkie­
go zdrowia. A więc nigdzie r.le 
jest tak różowo, jak próbował 
ml to wmówić przygodny towa­
rzysz krótkiej podróży. Przemysł 
rozwija się wszędzie, motor y za­
eja też czyni postępy...

Ochrona atmosfery, to jedna ? 
p!« wnych zadań i trosK także w 
naszej hucie. I co ważne, że nie 
jest to jedynie pusta gadanina, 
czy załamywanie rąk. W tej (iz»e- 
dz.nie wiele się robi i widać po­
prawę.

powiedzenie, że na „kaowców” 
kreuje się często pracowników, 
którzy na innym stanowisku nie 
zdali egzaminu. Sama miałam o- 
kazję przekonać się, że istotnie 
tak bywało.
klas szkoły podstawowej, krótki 
kurs i można bytu prowadzić 
świetlicę. Należało jeszcze dodać, 
żę kadra zmieniała się często, co 
kilka miesięcy a nawet tygodni. 
Tak duża płynność nie sprzyjała 
rozwijaniu pracy świetlic. Pro­
blem poprawy życia kulturalno- 
oświatowego byt tematem obrad 
związków zawodowych t DRN. 
Dom Kultury ze swój strony, ja­
ko wiodąca placówka kulturalna 
Nowej Huty organizował coty­
godniowe narady dla kie równi- . 
ków świetlic i aktywu k-o zakła­
dów. Narady odbywały się prze­
ważnie w poniedziałki. Omawia­
no na nich różne formy pracy w 
środowisku, służono radą i po­
mocą, dawano wskazówki na naj­
bliższy okres. Tematem często 
omawianym były sprawy propa­
gandy i popularyzacji czylelnlc- 
twa.

pó
i powie-

że

surówki?
że i dziewczęta 
przemysłem cięż-

Zadziwiające, 
Interesują się 
kim Uważąm to za jeden z prze­
jawów tych wszystkich, donio­
słych przemian, jakie zaszły w 
naszym kraju. Także w sposobie 
mydlenia i w sferze zaintereso­
wań.

Dwie postawy i dwa światy. 7. 
jednej strony — ślepota nie po­
zwalająca na dostrzeganie osiąg­
nięć, zapatrzenie się na Zachód, 
a z drugiej — zalntei esowanie 
naszym, polskim przemysłem, łak­
nienie wiedzy.

Sprawa wieku, jak wiadomo, 
nie odgrywa wielkiej roli. Można 
być młodym 
zgorzkniałym 
zjazm i głód 
życia
zależnie od wieku.

i równocześnie 
pesymistą, a entu- 
prawdzl w ego

cechuje wielu ludzi, nie-

(DR)Jeśli już jestem przy sprawach 
kombinatu, chciałabym odnoto­
wać pewien fakt, który z pew- 

cze trudny ' można uogólnić. Mówi się,
Kiedy w listo- ‘ x xże ciężki przemysł dla większoś-

■ młodzieży to czarna magia, 
lub co najwyżej — rzecz najzu- 
p<: niej obojętna. Wcale tak nie 
jest, na

| Prowadziliśmy z kolegą rędak- 
cyjnyiu lekcję wychowawczą w 
żeńskiej klasie Techniki, n Che- 

| hiiczneyo. Była mowa L'ylącznie

W początkowym okresie sytua­
cję komplikował ji 
dojazd do Huty, 
padzie 1953 r. otwarto Un!ę tram­
wajową łączącą Kraków z Nową j ci 
Hutą, wiele się poprawiło. 
Wprawdzie regularność kursów 
pozostawała jeszcze wiele do ży­
czenia, 
stęp.

trudny J noícíq można uof

sie
» regularność - 
ta leszcze wiele 

ule but to fui duty po-

AURELIA RUTOWSKA

szczęście.

(Dalszy ciąg w następnym n-rze)

DLACZEGO?
Pytanie pod adresem personelu 

sklepu MHD nr 6 na osiemu Gó­
rali: ilu obcokrajowców. dokony­
wało zakupów 
Niewielu?! Pu 
hity w obcym 
■ sklepu... Je
taką ozdobę, niech będzie w poi. 
skim języku. Lir»

w waszym sklepi«/ 
cói wiec dwa pia- 
języka zdobi* scia^ 
li już c herc te mtec
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ZMS w realizacji uchwały V Plenum

By szybciej jeździły pociągi...
Na Plenum Zarządu Zakła­

dowego ZMS w Pionie Tran­
sportu Kolejowego, przy oma­
wianiu programu organizacji 
zakładowej w sprawie reali­
zacji uchwał V Plenum KC 
PZPR aktywiści zetemesow- 
scy zgłosili wiele propozycji, 
które mogą przynieść hucie 
niebagatelne oszczędności.

Były sprawy trudniejsze — 
choćby sprawa paliwa loko­
motyw. Otóż do zbiorników 
paliwa, gdy nieco więcej spad- 
nie deszczu, podchodzi woda. 
Miesza się ona z olejem pęd­
nym i w efekcie prowadzi do 
awarii układu 1 paliwowego. 
Lokomotywa jedzie do re­
montu. Więc wyłania się spra­
wa szczelności zbiorników, ale 
to nie wszystko. Żeby wyko­
nać remont, trzeba opróżnić 
bak lokomotywy. Spuszcza s “ 
więc olej do beczek. Ale 
znaczną cześć, bo beczek ma­
ło. po prostu wylewa się. 
Marnuje się wcale nie mała 
ilość ropy. Można by ją wy­
korzystać np. do mycia kół 
zębatych itp. prac, tam. gdz.e 
dziś używa się czystego pa­
liwa. Trzeba by — postulo­
wali młodzi — zainstalować 
zbiornik, do którego wylewa­
łoby się paliwo z lokomoty­
wy oczekującej na remont.

Mówiono też o rezerwach, któ­
rych uruchomienie nie wymaga­
łoby żadnych inwestycji — palą­
ce się w dzień wieże oświetlenio­
we, zużywające przecież niemałą 
ilość kitowatogodzin. Tak samo 
bez specjalnych nakładów finan­

sowych, bo trzeba by trochę na­
kładu pracy, można zmniejszyć 
częstotliwość remontów lokomo­
tyw obsługujących Stalownię Mar- 
tenowśicą. Wystarczyłoby utrzy­
mywać w czystości torowiska.

Tyle, że dochodzi tu do sporu 
o kompetencje — kto ma czyścić 
międzytorza — PT, czy P-SO. 
Transportowcy twierdzą, że sta­
lownia. Natomiast stalowania nie 
interesuje się uszkodzeniami lo­
komotyw. Przez ich — jak mó­
wią towarzysze z PT — niedbal­
stwo, trzeba częściej, niż należy 
remontować osłony — remont 
trwa 4 godziny, albo kola zemba- 
te — to już 80 godzin. Oczywiście, 
brakuje wtedy lokomotyw. Ale 
to nie jest sprawa stalowni — 
tylko transportu.

Zainteresowanie produkcją 
w ZMS u kolejarzy jest duże. 
Już same podane przykłady 
obserwacji, za którymi pójdą

konkretne działania zarządu 
w kierunku likwidacji niedo­
ciągnięć mogą o tym świad­

czyć. Zresztą wspomniany plan 
udziału zakładowego ZMS w 
realizacji uchwał V Plenum 
nie ogranicza się do wymie­
nionych spraw.

Historia jego powstania 
nie jest długa. W październi­
ku, z każdego wydziału ko­
lejowego wybrano po jednym 
przedstawicielu ZMS i utwo­
rzono z nich komisję zakła­
dową, którą kieruje Mieczys­
ław Biłko. W listopadzie, w 
ramach szkolenia zetemesow- 
skiego we wszystkich kołach 
omawiano problematykę do­
tyczącą nowej strategii gos­
podarczej. Nie było to jednak 
pierwsze zajęcie na ten temat. 
Wcześniej poruszano proble­
my V Plenum ogólnie, na 
tym szokleniu mówiono o je­
go problemach odnosząc par­
tyjne uchwały do konkretnej 
sytuacji w wydz:a!ach PT. W 
ten sposób powstał rejestr 
spraw, które ZMS może i po­
winien podjąć w swym dzia­
łaniu. Dokładne zarówno teo­
retyczne przygotowanie, jak 
i praktyczne „przymierzenie 
się” do podjęcia trudnej prze­
cież problematyki w konkret­
nych warunkach hutniczego 
transportu kolejowego dało 
efekt. Z pewnością dlatego 
mógł mi powiedzieć Znami- 
rowskl z Komisji Inicjatyw 
Produkcyjnych ZF ZMS: 
„Wiesz, nie spotkałem jeszcze 
tak konkretnego i komplekso­
wego planu zetemesowskiego 
udziału w realizacji V Ple­
num, jakim mogą pochwalić 
się kolejarze. A dyskusja na 
ich zarządzie była tak rzeczo­
wa i kompetentna...”

Rozmawiam ze Staszkiem 
Bożęckim — przewodniczącym 
ZZ ZMS w PT i Mietkiem 
Biłko. Mówią — chcemy pod­
jąć najważniejsze sprawy dla 
pionu. Młodzież ma ambicje, 
tylko wówczas, gdy organiza­
cja bierze się za sprawy trud­
ne, ale poważne, można liczyć 
na pełny udział wszystkich w 
działaniu.

Więc coś o programie — z ko­
nieczności, skrótowo. Zetemesow- 
cy mają zamiar — na wzór bry­
gad jakościowych z podstawo­
wych wydziałów powołać bryga­
dy remontowe. Cheą nawiązać

kontakt z ZMS w zakładach na­
prawczych taboru kolejowego. Bo 
z remontami wykonywanymi po­
za hutą zawsze był kłopot. 
Czasem maszyna po nim była 
równie niesprawna, jak przed nim.
Działa w kierunku poprawienia 
jakości remontów administracja, 
działa organizacja partyjna. Ale 
pomoc ZMS na pewno się przy­
da. Wiele zamierzają zdziałać 
zetemesowcy w sprawie ograni­
czenia fluktuacji. Jest to bardzo 
poważny problem dla transportu 
kolejowego.

Młodzi kolejarze chcą też 
uaktywnić swój udział w ra­
cjonalizacji. Mają już zresz­
tą niemałe osiągnięcia na tym 
polu. Za trzy kwarały br. 
zgłoszono w TMMT 22 pro­
jekty — w ubiegłym roku — 
tylko 13. Duża w tym zasługa 
Koła Młodych Specjalistów, 
szczególnie — podkreśla Bo- 
żęcki .— inżynierów Jana Ko­
sowskiego i Ryszarda Misz- 
kurki, członków ZZ ZMS. 
Młodzi inżynierowie pomaga­
ją robotnikom w opracowy­
waniu projektów, na zebra­
niach ZMS zapoznają z pla­
nem postępu technicznego.

Bożęcki i Biłko podkreśla­
ją, że zajęcie się konkretnymi 
problemami produkcyjnymi, 
w ogóle zaktywizowało orga­
nizację. Wyniki tej pracy to 
także wzrost organizacji. W 
tym roku przyjęto do ZMS 
blisko stu nowych członków, 
podczas gdy w ubiegłym roku 
— 47. A przecież nie było zbyt 

wiele nowo przyjętych do pra­
cy. Również zwiększyła się 
liczba rekomendowanych do 
partii — z 7 w 1969 do 19 w 
br.

Aktyw z PT przyjął dobrą 
koncepcję rozwoju: „Gdy
młodzież widzi, że coś się 
dzieje, że dla każdego mogą 
znaleźć się zadania, że wstę­
pując do ZMS nie będzie się 
tylko płacić składek, chętnie 
przychodzi do nas — mówi 
Bożęcki. — Tak samo pozys­
kaliśmy sporą część kadry in­
żynieryjno technicznej. Kiedy 
zorganizuje się pracę, kiedy 
dobrze sie ją rozdzieli — zaw­
sze znajdą się do niej chęt­
ni”. Wyniki tej postawy już 
są sprawdzalne, (rat)
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Spotkanie w „Ognisku Młodych"
27 listopada aktyw „Ogniska 

Młodych” gościł wiceprzewod­
niczącego ZG ZMS tow. An­
drzeja Majkowskiego i kierow­
nictwo ZW ZMS z przewod­
niczącym ZW tow. Władysła­
wem Miśkowem i wiceprzew. 
Sławomirem Tabkowskim. Go­
ściom towarzyszyli wiceprze­
wodniczący ZF ZMS — gos­
podarze placówki — tow. Bro­
nisław Pietroń i Jerzy Stole­
cki.

Powodem tej wizyty była 
chęć dokładnego zapoznania 
się z pracą zetemesowskiego 
klubu Huty im. Lenina przez 
kierownictwo ZG i ZW ZMS 
po ostatnich sukcesach zespo­
łów artystycznych — i oczywi­
ście ich instruktorów — na 
przeglądzie w Płocku oraz ko­

lejnym już, mówiąc językiem 
sportowym, dobrym starcie 
filmowców z AKF na konkur­
sie w Gdyni. Naszych czytel­
ników informowaliśmy o tych 
wydarzeniach.

Goście wysoko ocenili po­
ziom artystyczny i pracę ar­
tystów-amatorów. Wiele słów 
uznania dla swego klubu zbie­
rał prezes Klubu Młodego Tu­
rysty „Dymarki” Ilicz Ostrow­
ski. Nasza młodzieżowa pla­
cówka zyskała — jak podkre­
ślali to w swych wypowie­
dziach na spotkaniu z zespo­
łami i aktywem Klubu Mło­
dego Turysty i AKF tow. tow. 
Majkowski i Miśków — w ich 
osobach ambasadorów swej 
pracy.

(rat)
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Czy drużyny pancernych
wznowią działalność?

Nasze
Nźe wiem jak kogo — mnie — 

słowo „hobby”, używane w Pol­
sce od jakiegoś czasu — nie u- 
szczęśliwia zbytnio. Jest wyraźnie 
ebee a i : poprawnym wymawia­
niem bywa wiele kłopotu. Ale też 
nie przepadam za rodzimym od­
powiednim, które brzmi: „konik”

— On ma takiego „konika”.
— To jest pański „konik”?
Zbieranie tabakierek jest ich 

„konikiem”.
A wiec mieli rodacy do nieda­

wna „konika”, zas teraz mają 
„hobby”, z dwojga złego, lepsze 
zło mniejsze: zgódźmy się wobec 
tego na obce ale przyjęte już w 
naszym języku słowo „hobby”. 
Określa ono różnego rodzaju zbie­
raczy, niezawodnych twórców 
ttd. — podkreślając czysto przy­
jemnościowy (rozrywkowy) cha­
rakter ich zajęć.

Jaka jest ilość hobbystów w 
Polsce i co stanowi przedmiot ich 
kolekcjonerskiej pasji, tego natu­
ralnie nikt dokładnie nie wie. 
Atoli wiadomo, że krąg hobby­
stów z roku na rok rozprzestrze­
nia się.

Celem zasadniczym każdego 
hobby jest, jak już powiedzieliś­
my. przyjemność — dająca odprę­
żenie i odpoczynek. Ale to nie 
jest jedyna korzyść stąd płynąca. 
Ktoś kto zajmuje się zbieraniem 
starych monet, starych zapalni­
czek, lamp naftowych, przyczynia 
się jednocześnie do zachowania 
dla potomnych, niekiedy, bezcen­
nych przedmiotów kultury mate­
rialnej, które leżąc ędzieś na 
strychu, w szopie, czy piwnicy, 
pozbawiona należytej Konserwa­
cji i opieki — skazane są na zni­
szczenie.

Jest też korzyść trzecia: wiedza. 
Każdy kolećjoner, jeżeli jest nim 
z. prawdziwego zdarzenia, nie o- 
granicza się tylko do biernego 
gromadzenia interesujących go 
przedmiotów. On pragnie o nich 
wszystko wiedzieć, zatem różny-

hobby
mi sposobami zdobywa na ich te­
mat wiadomości, pogłębiając tym 
samym swoje wykształcenie, swo­
ja kulturę. Dzięki temu wcale nie 
rzadko zdarza się, te niektórzy 
hobbiści wyrastają z czasem na 
prawdziwych specjalistów w swo­
jej dziedzinie.

Tak wiec uprawianie hobby, 
jest ze wszech miar pożyteczne. 
Totei wychodząc z tępo założe­
nia. pragniemy przyczynić sie do 
je-zczc większego spopularyzowa­
nia działalności zbieractej. Będzie­
my publikować co clekaws-e hob­
by uprawiane przez hutników — 
tusząc jednocześnie, ii ta nowa 
rubryka spotka sle z taką samą 
sympatią naszych Czytelników co 
i „ruch amatorski". (OKT.)

Mam przed sobą kronikę 
Klubu Pancernych działające­
go przy ZF ZBoWiD HiL. Wła­
ściwie dzieci nazwały to 
„dziennikiem wojennym Klu­
bu Pancernych". Nie o nazwę 
jednak chodzi. Kronika' jest 
ładnie ilustrowana, zawiera 
zdjęcia i sporo wyc:nków z 
prasy. Skrupulatnie odnotowa­
ne w niej są wszystkie wyda­
rzenia „pancernych” z Nowej 
Huty. Przyniósł mi ją dh Ziu- 
tek Grząba — opiekun k'ubu. 
zapalony społecznik, a nawet 
jak okazało się honorowy 
krwiodawca.

Z kroniki wyb ja się napra­
wdę ciekawa i wartościowa 
działalność. Zbiórki w Klubie 
ZBoWiD HiL, który gościnnie 
udzielił dzieciom swych pomie­
szczeń. Wycieczki, a to na Wa-
itHimiitimiiiiiiitnim mitin

OD MŁODZIEŻY ZMS 
„RUCHU” 

DLA UPOŚLEDZONYCH 
DZIECI

wel, a to do krakowskich mu­
zeów, do Oświęcimia, do jed­
nostki -wojskowej „Czerwo­
nych Beretów", a to wspólny 
kulig. Dyskusje. Wspólne o- 
glądanie doskonałego serialu 
„Czterej pancerni i pies”. I 
wreszcie to co najbardziej 
chyba „chwyciło” — działal­
ność społeczno-użyteczna w 
ramach dziecięcego „klubu 
pancerniaków".

Tak wiele już zostało zrobio­
ne, że nie można, nie wolno 
zmarnować uzyskanego d o- 
r o b k u. Dzieciom trzeba 
wyjść znów naprzeciw. Ini­
cjatywy im nie brak. Chęci — 
również. Jestem pewny, że ZF 
ZBoWiD HiL pokieruje gro­
madką dha Grząby, deleguje 
nadal do opieki nad nią zasłu­
żonego pancerniaka kol. Wła­
dysława Ciodyka, przygarbię 
gromadkę do swego lokalu 
klubowego. No i pomyśli dla 
dzieci o jakichś atrakcyjnych 
wycieczkach jak to było po­
przednio. (jd)

Czym zajmie się Prezydium DRN 
w I półroczu 1971?
W ciągu pierwszych 6 mie­

sięcy przyszłego roku. Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej w Nowej Hucie 
skoncentruje swoją działal­
ność głównie na kilku waż­
nych zagadnieniach. Do nich 
należy: ustalenie projektów 5 
letniego planu czynów społe­
cznych na lata 1971-1975 oraz 
szczegółowego planu na rok 
przyszły-

Pierwszy z nich obejmie za­
równo czyny o charakterze 
dzielnicowym, jak i osiedlo­
we. Główny nacisk położony 
zostanie przede wszystkim na 
rozbudowę terenów rekrea­
cyjnych, porządkowanie osie­
dli, remont dróg i chodników, 
odnowienie placówek kultu­
ralno-oświatowych.

Wśród najważniejszych za­
gadnień gospodarczych, na 
których Prezydium DRN 
skoncentruje swoją działal­
ność, znajdą się takie spra­
wy. jak realizacja planu gos­
podarczego i budżetu dzielni­
cy, planu czynów społecz­
nych, czy postulatów i wnio­
sków mieszkańców.

Ponadto Prezydium zajmie 
się sprawami rolnictwa, reali­
zacją obowiązkowych dostaw 
zboża, ziemniaków i żywca, 
wykonaniem planu skupu 
produktów rolnych, 3-letniego 
programu nawozowego oraz 
5-Ietniego planu produkcji 
ogrodniczej.

W celu dalszej poprawy za­
opatrzenia i obsługi ludności. 
Prezydium DRN kontynuo­

wać będzie program rekon­
strukcji handlu. W I półroczu 
przeprowadzona zostanie oce­
na kadr w przedsiębior­
stwach handlowych. Planuje 
się ustalenie godzin otwarcia 
placówek handlu detaliczne­
go, zakładów gastronomicz­
nych, usługowych. Wiele u- 
wagi poświęci się programo­
wi poprawy zaopatrzenia 
osiedli wiejskich.

Oddzielne zagadnienie, ta 
przeprowadzenie wyborów do 
samorządu mieszkańców. Dla 
nowowybranych komitetów 
osiedlowych ustalony zosta­
nie program i formy działa­
nia. W tych sprawach Pre­
zydium współpracować bę­
dzie ściśle z DK FJN.

W I półroczu kontynuowa­
ne będą posiedzenia wyjazdo­
we Prezydium DRN, posie­
dzenia, przy udziale organiza­
cji społecznych, spotkania 
członków Prezydium z zało­
gami zakładów pracy. Ocena 
działalności niektórych wy­
działów Prezydium, jednostek 
podległych, czy przedsię­
biorstw. niepodporządkowa- 
nych Radzie będzie miała na 
celu usprawnienie pracy tych 
jednostek. M. in- omówiona 
zostanie działalność Wydziału 
Spraw Lokalowych. jego 
współdziałanie z przedsię­
biorstwami i Spółdzielnią 
Mieszkaniową „Hutnik”, oraz 
praca Dzielnicowej Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej.

m

Mąż pani Urszuli Z. jest zapa­
lonym myśliwym. Zdarza się, że 
z polowania przynosi upolowana 
zdobycz. . , W bieżącym sezonie. 
przyniósł. parę razy kuropatwy. a 
raz to nawet' upolował bażanta'. 
„Czy dzikie ptactwo prżyriądźa 
się tak samo jak drób domowy? 
— pyta pani Urszula”.

Twarde i mało tluse mięso dzi­
czyzny wymaga innego sposobu 
przyrządzania niż ptattwo domo­
we. Przede wszystkim mięso to 
dłużej kruszeje. — Ponieważ mi­
nął sezon polowania na kuropa­
twy, przepis ich przyrządzania 
pedam na specjalne życzenie za 
rok. Bażanta proponuję przygoto­
wać sposobem po lowiecku.

Bażanta do kruszenia nie trze­
ba patroszyć ani skubać — wie­
sza się go za nogi w chłodn^ m 
miejscu na 2—3 dni). Dodatki: 
sól, mielony pieprz, 3 ziarhka ja­
łowca, cytryna, 5 dkg pieczarek, 
łyżka margaryny, pęczek zielonej 
pietruszki, kilka małych cebulek, 
łyżka smalcu, 2 łyżki masła, 
szklanka bulionu i (koniecznie 
gałka muszkatołowa. Sposób wyko­
nania: Skruszałego i oprawionego 
bażanta natrzeć wewnątrz solą 
wymieszaną z pieprzem, z ze­
wnątrz również posypuje się solą 
1 pieprzem, skrapla sokiem z cy­
tryny 1 odstawia na 30 minut. 
Drobno pokrojone pieczarki nale­
ży udusić w margarynie. Pietrusz­
kę i posiekaną cebulę smaży się 
na smalcu, po czym miesza z pie­
czarkami. Masą nadziewa się ba-

żanta, zaszywa i pozostawia w 
lodówce na 3 dni. Przed piecze­
niem wyciąga się nici, do wnę­
trza- wkłada łyżkę masła — nie 
ztiytłgć' 'ptak» ’ 'tftfrteśzcza sie w 
itaMo naerzanyinr. piekarniku i 
piecze polewając masłem. Z pie­
czonego bażanta wyjmuje się na­
dzienie. łączy z bulionem (może być 
z kostki), doprawia pieprzem, gał­
ką muszkatołową, skórką otartą z 
cytryn, tłuszczem utworzonym w 
czasie pieczenia, soldem z połowy 
cytryn — miesza i polewa nim ba­
żanta.

POGODA
PO PIERWSZYCH ciepłych 

dniach grudnia w piątek ochłodzi­
ło się. Nad Polskę napływa z pół­
nocnego zachodu chłodne powie­
trze poiarno-morskie pochodzenia 
arktycznego. Na jakiś poważniej­
szy spadek temperatury jednak na 
razie się nie zanosi. Tak więc w 
najbliższych dniach temperatura 
utrzymywać się będzie nieznacz­
nie powyżej O st„ w nocy przy 
i ozpogodzeniach kilkustopniowe 
przymrozki. Zachmurzenie będzie 
się zmieniać od dużego z opada­
mi deszczu, deszczu ze śniegiem, 
a nawet śniegu do przejaśnień i 
rozpogodzeń. Wczorajszy dzień był 
prognostyczny. Barbara była „po 
wodzie", a zatem Święta powin­
ny być „po lodzie".

PROMYK
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Kolekcjonerstwo uprawiają nie 
tylko ludzie dorośli. Dzieci też. 
Oto uczennica drugiej klasy, ma- 
ląca łat osiem i pól. posiada wca­
le bogatą już kolekcję temperó- 
wek obrotowych. Gromadzi je od 
trzech lat i uzbierała dotąd ZS 
sztuk. Wyprodukowano je w Chi­
nach. Rumunii, Polsce. Są kolo­
rowe, a ich kształt to różne zwie­
rzęta, ptaki, przedmioty codzien­
nego użytku. Niektóre są bardzo 
oryginalne. Oto np. gęś i żółw 
mają ruchome główki. Poruszając 
mmi, sprawiają wrażenie żywych. 
Mała Stella jest ze swej kolekcji 
bardzo dumna, i chyba nie bez 
podstaw.

Bardzo trafia do przekona­
nia działalność jaka rozwinął 
Zarząd Zakładowy ZMS przy 
PUPiK „Ruch” w Nowej Hu­
cie. Już parę razy ZTgan:zo- 
wał pod kierunkiem ko’. Bo­
gusi zbiórkę używanych zaba­
wek. książeczek i odzieży — 
przeznaczając je dla małych, 
jakże biednych wychowanków 
zakładu spec’alnego dla upo­
śledzonych dzieci w Pleszo- 
wie.

Także obecnie młodzież ZMS 
z „Ruchu” prowadzi pod ha­
słem „Wszystkie dz:eci są na­
sze” zbiórkę zabawek i ksią­
żeczek dla swych pod opacz­
nych. Przynieśmy co z tych 
rzeęzy w domu już niepotrzeb­
ne! Dajmy z^temesowcem, oni 
przekażą dzieciom z pleszow- 
skiego zakładu. Będzie masę 
radości oraz wdzięczność po 
krzywdzonych przez los dzie­
ci. Dary należy składać w 
„Ruchu” Nowa Huta, os. Cen­
trum C, blok nr 9.

Z góry dziękujemy!
(jd)

W dniach 26—28 listopada 
Kraków gościł uczest­
ników III Ogólnopols­

kiego Przeglądu Robotniczych 
i Studenckich Zespołów Arty­
stycznych. Organizatorami 
„Konfrontacji 70”, nad który­
mi patronat sprawował rek­
tor AGH prof. dr Jan Anioła 
byli: Rada Uczelniana ZSP 
AGH oraz Wojewódzka Ko­
misja Związków Zawodowych 
w Krakowie.

Wydaje się, iż wobec czę­
sto występującej izolacji krę­
gu odbiorców studenckiego ru­
chu artystycznego, idea prze­
prowadzenia wspólnego prze­
glądu zespołów robotniczych i 
studenckich oraz fakt rozsze­
rzenia prezentacji dorobku na 
środowisko robotnicze, to 
przedsięwzięcia bardzo po­
trzebne i pożyteczne. Przyczy­
niają się bowiem nie tylko do 
rozbudzenia zainteresowań ar­
tystycznych wśród odbiorców, 
ale sprzyjają jakże potrzebnej 
wymianie doświadczeń obu 
środowisk.

„Konfrontacje-70“
Większość tegorocznych im­

prez odbyło się w Krakowie — 
nieliczne tylko pozycje poka­
zano w ZDK HiL. a szkoda, 
ponieważ wiele z nich zainte­
resowałoby nowohuckiego wi­
dza.

Przygotowano ciekawy na 
ogół i zróżnicowany repertuar. 
Oglądaliśmy zespoły muzy­
czne, zespoły pieśni i tańca, 
teatralne, a także balet panto­
mimę i kabaret.

Korzystnie zaprezentowały 
sie zespoły teatralne. Nie spo­
sób wprawdzie zupełnie bez­
krytycznie przyjąć wszystko, 
co studenci - aktorzy pro­
ponują, jednakże w prze~i- 
wieństwie do wielu teatrów 
zawodowych nie ograniczają 
się jedynie do wystawiania 
sztuk. Wyraźny jest ślad po­
szukiwań nowych form, no­
wych obszarów tematycznych. 
Widać, że teatr studencki two­

rzą ludzie żyjący dniem dzi­
siejszym, ludzie dążący do o- 
kreślenia swego miejsca we 
współczesności.

Z gorącym przyjęciem spot­
kały się: Zespół Pieśni i Tań­
ca Zw. Zawodowego Metalow­
ców „Rzeszowiacy” z Mielca 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
AGH w barwnych widowis­
kach złożonych z tańców i 
pieśni ludowych.

Wśród zespołów muzycz­
nych :— nie wszystkie zapro­
szone przybyły do Krakowa — 
znalazły się nowohuckie „Mar- 
garetki”.

W ramach przeglądu prze­
prowadzono wspólne posie­
dzenie Komisji Kultury RN 
ZSP, CRZZ. ZG ZMS poświę­
cone roli absolwenta wyższej 
uczelni w środowisku pracy 
oraz możliwościom współpracy 
środowiska robotniczego i stu­
denckiego.

ANDRZEJ DOBROWOLSKI
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O śtudenckieh prolrtykoch robotnictych w roltu 1971

Nowa Huta zacieśnia współpracę
z Politechniką

Prezydium DRN Nową Hu­
ta oraz KD PZPR byli inicja­
torami narady, jaka odbyła 
sic przed kilku dniami w bu­
dynku Prezydium,. a poświę­
conej studenckim praktykom 
robotniczym w 1971 r. Celem 
naradv było przyjęcie progra­
mu związania praktrk stu­
dentów Politechniki Krakow­
skiej z terenem Now»j H’>‘y. 
ze względu na przysfą budo­
wę obiektów tej uczelni w na­
szej dzielnicy.

Organizowanie tych prak­
tyk przyczyni sie do zabezpie­
czenia potencjału roboczego, 
do wykonania zadań przedsię­
biorstw. planowanych na III 
kwartał roku, kiedy to te tru­
dności występują w najwięk­
szym stopniu. Dużą pomne 
stanowić tu mogą gruoy stu­
dentów. zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach w miesią­
cach: lipiec, sierpień i wrze­
sień.

Ustalono już harmonogram 
prac przygotowawczych, zwią­
zanych z organizowaniem stu­
denckich praktyk robotni­
czych dla Pol:techn!kl Ko­
kowskiej na rok przyszły. Jak 
wynika z tych ustaleń, ęałko- 
wite zakończenie przygotowań 
przewidziane j»'t z końcem 
marca 1971 r. Jakie p-zedsie- 
biorstwa z Nowej Huty przrj- 
mą w przyszłym roku studen­
tów -praktykantów?

Największą iloścą miejsc 
dysponuję Przedsiębiorstwo 
P’zemvs’owe Budowy HiL 
(75Ó miejsc), następnie Przed­
siębiorstwo Budownictwa
M=»j«k!ego. PIP „Instal” PRE 
..Elektromontaż", Zakłady 
r-rz“rn''»łu ‘ Tytoniowego. Za­
kład Mleczarski. Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Meszkal- 
nych oraz Sn-nia Mieszkanio­
wa „Hutnik”.

Łącznie planuje sie w przy­
szłym roku zatrjjdniępiA. P9- 
nad I3hfl łtudentógi.» Dane 
mogą uleb -i niewielkim emł«« 
nom. obecnie o-ganizowąne sa 
spotkania przedstawicieli Po­
litechniki Krakowskiej z po­
szczególnymi zakładami pra-

ey, celem przygotowania i 
podpisania umów.

Praktyki, to nie tylko spra­
wy produkcji, obejmują ono 
również programy pracy kul­
turalno-oświatowej oraz spor­
towo-turystycznej. Szczegól­
nie dużo uwagi poświęca się 
szkoleniu politycznemu. Bar­
dzo ważna jest także integra­
cja środowiska studenckiego 
ze środowiskiem ludzi pracy, 
która realizowana będzie po­
przez wspólne spotkania, czy­
ny społeczne, występy arty­
styczne. wycieczki itp.

W dyskusji poruszano sze­
reg spraw organizacyjnych, 
mających na celu usprawnie­
nia w roku przyszłym tej tak 
ważnej akcji. Mówiono m. In. 
o włączeniu roku „zerowego” 
do praktyk na rok 1971 i o 
korzyściach stąd płynących, o 
zatrudnieniu kobiet (-¡estety 
większość przedsiębiorstw 
„broni sie przed studentka­
mi") i możliwościach dla nich 
wolnych miejsc pracy, o ko­
nieczności lepszego przygoto­
wania studentów pod wzglę­
dem zdrowotnym (wcześniej­
sze szczegółowe badania lekar­
skie).

Przyjęto chętnie program 
współpracy ze studentami Po­
litechniki Krakowskiej, jak­
kolwiek niektóre przedsiębior­
stwa (m. in. PPB HiL czy 
DZBM) mają już wieloletnie 
kontakty z innymi uczelniami 
np. AGH i sprawy te trzeba 
będzie jeszcze właściwie roz­
patrzeć, a następnie realizo­
wać.

Wśród dyskutantów znalazł 
się i zastępca przewodniczą­
cego zespołu koordynacyjnego 
d/s studenckich praktyk ro­
botniczych przy RN m. Kra­
kowa, oraz zastępca przewod­
niczącego Prezydium DRN 
Lech Kmietowicz, który doko­
nał podsumowania obrad.

M. in. zwrócił on uwagę na 
priorytet Politechniki, przy 
omawianiu spraw związanych 
ze studenckimi praktykami 
robotniczymi, co ma znaczenie 
polityczno-wychowawcze i or­
ganizacyjne, podkreślając, iż 
np. AGH ma ściślejsze powią­
zania z hutnictwem, metalur­
gią, co powinno je łączyć bar­
dziej z Hutą im. Lenina. Je­
szcze raz zwrócił uwagę na 
konieczność zatrudniania ró­
wnież i kobiet. m

PROPOZYCJE 
UPOMINKÓW

Przyjemnym prezentem z 
okazji Mikołaja będzie na 
pewno sprzęt sportowy. Co 
m. in. mogą polecić sklepy 
sportowe nr 30 przy Placu 
Centralnym oraz nr 40 w os. 
Uroczym jak i stoisko tej 
branży w „Swiecie Dziecka '?

Placówki dysponują du­
żym wyborem łyżew, nart, 
saneczek. No. łyżwy sanecz­
kowe — 43 zł. łyżwy „Junak” 

50 zł, łyżwy „Ludowe” — 
zł. narty 
narty 
narty 
narty

dziecinne — 136 
młodzieżowe — 380 

turystyczne — 550 
z importu 
saneczki z

150

60 
zł, 
zł. 
zł.
750 zł,
młodzieżowe 
metalowe — 310 zł.

Miłym prezentem 
pewnością buty do 
gurowej — 505 zł.

(NRD) — 
oparciem 
zł, sanki

Wyjazdowe posiedzenie Prezydium DRN

Tym razem-na temat Cementowni
Jednym z większych nowo­

huckich zakładów jest Ce­
mentownia, przedsiębiorstwo, 
które po rozbudowie w 1962 
r„ kiedy oddano do eksploata­
cji piece obrotowe i dwa mły­
ny cementu, zwiększyło zdol­
ność produkcyjną, wynoszącą 
ob-cnie 290 ton klinkieru i 
’020 tys. ton cementu rocz-ie. 
Warto wiedzieć, iż Cementow­
nia produkuje około 9 proc, 
cementu w skali krajowej.

importu.
Cement z tęgo przedsiębior­

stwa jest wysokiej marki, na- 
daje się do różnych robót bu­
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VI Olimpiada Kulturalna Hoteli Hutniczych HiL

KIERMASZE KSIĄŻEK - PRELEKCJE, ODCZYTY - 
PRZYGOTOWANIA DO KONKURSU CZYTELNICZEGO

Z okazji Dni Książki „Czło­
wiek — Świat — Polityka”, 
wszystkie większe hot°le hu­
ty organizują kiermasze ksią­
żek. -które następnie przecho­
dzą w stały kolportaż, na ca­
ły okres sezonu zimowego. Ta
cenna inicjatywa należy do 
k erownictw i samorządów ho­
telowych. dużą pomoc wyka­
zuje ZDK HiL. Tego rodzaju 
kiermasze zorganizowany ho­
tele: Nr 40, Dom Młodego 
Hutnika w os. Stalowym, nr 
"3 Na Wzgórzach Krzesławic- 
kich. wspólnie hotele DMH 'nr 
38- i 39, trwają przygotowania
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O Eldomie słów kilko
W n»«z»j daielniey eona więcej 

młenrkańców korxy»t* t- tmechi- 
m/cwanec« »prretu 
dnmftwifn. W każdym mieszka« 
nju rnajduję wie lodówka, pralka, 
froterka elektryczna, odkuraacs. 
Dzięki tym przedmiotom łitwiej- 
sza staje się praca w gospodar­
stwie domowym. Ale wiadomo, 
sprzęt zmechanizowany, nie czło­
wiek, od czasu do czasu odnia-

do tej akcji w hotelu nr 2 w 
os. Młodości.

Z dużym za:nteresowan‘em 
przystąpiono do rea’izowania 
konkursu oświatowego w po­
szczególnych hotelach hutni­
czych. Urządzane są różnego 
rodzaju nrelekcje, odczyty, 
pogadanki.

Hotele przygotowują s!ę tak­
że do konkursu czytelniczego 
pn. „Człowiek zdobywa kos­
mos". Celem spopularyzowa­
nia tematu tej zeaduj-z.eaduli 
czytelniczej w świetl-cach ho­
telowych urządza się poga­
danki wybitnych popu’a-yza- 
torów. znawców t-gó tematu. 
Do tej pory w hotelach Na 
Wzgórzach Krzesławickich (nr: 
16. 21. 20, 17. 18) odbyły się 
spotkania z mgr. J. Dz'ado- 
szem, pracownikiem Polskiego 
Towarzystwa Astronomicz-e- 
go w Krakowie, podobne po­
gadanki w p-źniejszych ter­
minach. organizowane będą w 
innych hotelach.

m

dowlanych, a szczególnie do 
dużych bloków betonowych. Z 
cementu tego wybudowane zo­
stały m. in. zapora w Tresnej, 
Solinie. Włocławku, funda­
ment Walcowni S’abirg. a o- 
becnie zapora w Żydowic 
(woj. koszalińskie).

Ogółem przedMebłnrs’ wo rat-ti- 
dnia 80« pracowników, w tym 580 
fizycznych. Warunki pracv załogi, 
sprawy produkcyjne, socjalno-by­
towe, kuHwralno-o<w?a*owc były 
tematem obrad wylazdnwceo Prc- 
zy<Hunąxim.V.~i Am»’k- wm <» ya, 
ranki s«ifltałno-'hręl'enł?żn'”,c'Srża- 
n Iza cle pracy, sprawy mieszka­
niowe itp. Oddzielny Irma sta­
nowiła działalność przychodni le­
karskiej prry Cementowni „Nowa 
Huta“. Mówiono o o«ltgnięci.3eh, 
jak równie* o konieczności podej­
mowania kroków, eelcro da's-ej 
poprawy istniejących warunków 
pracy.

Problem jest szczególnie wa­
żny. gdyż pracownicy produk­
cyjni Cementowni narażeni są 
na czynniki szkodliwe, jak ha­
łas. zapylenie, tlenek w^gla. 
Nienajlepsze jest także zaple­
cze sanitarne, jadalnia, szat­
nie, umywalnie, -natryski nie 
odpowiadają wymogom. Rów­
nież pomieszczenia przechod­
ni lekarskiej są ciasne, pracu­
jący tu jeden lekarz nic jest 
w stanie sprostać zadaniom.

Podjęta uchwala ma na celu po­
prawę istniejących warunków. M. 
in. zobowiązuje Dyrekcje Cemen­
towni do poprawa- warunków pra­
cy na stanowiskach, rdzie -wr- 
stepują zagrożenia z^wod^we, 
przez zastosowanie lepszej herme- 
tyzaejl. klimatyzadi lub wentyla­
cji procesu technologicznego, za­
pewnienia praeow-nikom odpowie­
dniego zaplecza sanitarno-h'gie- 
nleznego, współdziałania z /zakła­
dową służba zdrowia w zakresie 
zabezpieczenia rytmicznego prze­
prowadzania badań profilakts-ez- 
nyeh oraz popraws- warunków lo- 
katowvch przychodni.

Kilka wniosków skierowano ró­
wnież pod adresem Huty im. Le­
nina oraz Prezydium RN m. Kra­
kowa. (m)

i

będą z 
jazdy fi- 
Ponadto 

sklepy posiadają duży wybór 
oweroli. produkcji krajowej 
i zagranicznej, spodni 
ciarskich (około 200 zł) 
fandrów (około 800 aż)- 

Staraniem 
Artykułami 
w okresie 
wym” bardzo ■ dobrze zaopa­
trzone zostały sklepy zabaw- 
karskie, galanteryjno-perfu- 
meryjne, dziewiarskie i inne. 
Mamy nadzieję, że każdy 
znajdzie tam coś dla swoich 
najbliższych—

ZESPOŁY DO SPRAW 
OPIEKI SPOŁECZNEJ

Na każdym osiedlu Nowej 
Huty zostaje powołany zespół 
do spraw opieki społecznej, w 
którego skład wchodzą lekarz, 
rejonowy, pielęgniarka środo­
wiskowa, terenowy opiekun 
społeczny, dzielnicowy funk- 
cionariusż MO i przedstawi­
ciel komitetu osiedlowego.

Zadaniem tych komitetów 
jest dokładna anliza środowi­
ska, opieka nad ludźmi star­
szymi. nad środowiskami 
młodzieży, wymagającej
szczególnej troski, skłócony­
mi rodzinami, 
itp. W niektórych 
kach konieczna jest 
pomoc, w innych 
ważnych decyzji np. 
nie alkoholików do

Obecrdę Dzielnicowy Ośro­
dek Opiekuna Społecznego w 
os. Krakowiaków przeprowa­
dza pełną analizę środowi- 
•J fe □ cH+ltA-ir<rWr4rtr] noc

IX OLIMPIADA 
KULTURALNA HiL

W związku z upływają-ym 
terminem kilku konkursów 
olimpiadowyeh, a jednocześnie 
brakiem większej liczby zgło­
szeń, pragniemy przypomnieć, 
w imieniu ZDK HiL. o konie­
czności zgłaszania s:ę zainte­
resowanych w swoich Radach 
Zakładowych, które następnie 
przekażą ilość uczestników w 
Sekretariacie Olimpiady, ZDK 
HiL ul. Majakowskiego 2, po­
kój nr 10.

Termin zgłoszenia do kon­
kursu recytatorskiego upływa 
z dniem 10 grudnia bieżą-e<ro 
roku, podobnie, jak i termin 
konkursu wokalnego. Do 15 
grudnia można się zgłosić do 
konkursu na małe fo-mv tea­
tralne, a do 15 stycznia 1971 r. 
— do konkursu instrumental­
nego.

Czasu niewiele, warto więc 
jak najszybciej zainteresować 
się tymi sprawami. Mamy na­
dzieję. że w tym roku j’czcze 
więcej osób, niż w latach po­
przednich weźmie udział w 
indywidualnych konkursach 
olimpiadowyeh. m

nar- 
i ska-

MHDdyrekcji 
Przemysłowymi 
„przedmikołajo-

alkoholikami 
przypad- 

opieka, 
podjęcie 
skłonie- 
leczenia.

Ogłoszenia drobne
WITOLD SZYDLAK zgubił le­

gitymację szkolną wydaną przez 
Szkolę Podstawową nr 105 w No- 
wejHucie.

W NASZ« DZI-ELNICU
skową dzielnicy. Wyniki tej 
działalności pozwolą* na opra­
cowanie kierunków, pracy, 
metodyki działania.

DLA NAJMŁODSZYCH
„Świat Dziecka” przy' Alei 

Róż zaopatrzył się już ne se­
zon zimowy w pełny asorty­
ment towarów dla najmłod­
szych mieszkańców dzielnicy. 
Oto kilka konkretnych propo­
zycji: płaszcz z „misia”; dla'- 
dzieci w wieku od 4 do 8 lat, 
w cenie od 660 zł do 900 zł., 
płaszczyki dziewczęce, weł­
niane (7 do ' 11 lat), 860 do 
1140 zł, koszule dziecięce, 
flanelowe, 60 do 80 zł, spódni­
ce dziewczęce, wełniane, od 
12 do 15 lat, w cenie od 160 
do 184 zł-

CZYN SPOŁECZNY 
NOWOHUCKICH 

PRZEDSIĘBIORSTW
W Gołkowicach, (pow. No­

wy Sącz), z inicjatywy Dziel­
nicowej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa w Nowej Hucie, po­
wstać ma baza letnia dla 
członków organizacji ZHP. 
Budowa tego obiektu to 
czyn społeczny nowohuckich 
przedsiębiorstw różnych

branż, więc przemysłowych, 
budowalnych, komunalnych, 
handlowych.

Ustalono, iż przyszła baza 
harcerska powinna być odda­
na do użytku przed akcją let­
nią 1971 r. Możność korzy­
stania z nowej bazy w Goł­
kowicach pozwoli na znaczne 
poszerzenie akcji, organizo­
wanie większej ilości kolonii 
harcerskich oraz zuchowych. 
Projekt piękny, obecnie nale­
py tylko życzyć wykonania 
Obiektu w terminie...

Wieczornica osiedlowa
Z rteazji 53 rocznicy Rewolucji 

Październikowej odbyła się w 
świetlicy ogródka jordanowskiego 
na osiecNu Stalowym uroczysta 
wieczornica. Po referacie na­
świetlającym przygotowania do 
rewolucji przez W. Lenina orał 
jej przebieg,-młodsze dzieci przed­
stawiły montaż okolicznościowy 
PL „Wielki Październik”. Wysłu­
chaliśmy piosenek radzieckich i 
wojskowych.

W wieczornicy wzięli udział 
przedstawiciele terenowej grupy 
partyjnej z jej przewodniczącym 
Piotrem Mazurem, członkowie ko­
mitetu osiedlowego, kola Ligi Ko. 
biet oraz liczne grono młodzieży 
Wieczornicę przygotowała kiero­
wniczka świetlicy. (pn)

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15
„Mały" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 5 do 8 bm. 
godz. 15.00, 17.30 1 20.00 „Buntow­
nik bez powodu" produkcji USA. 
dozw. od lat 16, od 9 do 12 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Dziura 
w ziemi” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 14.

Światowid od 3 do 6 bm. 
god?. 15.45, 18.00 I 20.15 „Czerwony 
płaszcz" produkcji duńskiej, dozw. 
od lat 16, od 7 do 9 bm. godz. 
16, 18 1 20 „Brzezina" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16. od 10 
do 13 bm. godz. 16. 18 1 20 „Za­
bójcy” produkcji USA, dozw. od 
lat 18. . ...

SHXKS orf 5 do 6 bm. -godz. ■'li; 
18 1 20 „Tajemnice szyfru" pro- 
6ifte.it nrmańsktei, eraw. r«iH lat 
18, od 7 do 9 bm. godz. 16, 18 i 
20 „Fabryka nieśmiertelnych” 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 18. od 10 do 13 bm. godz. 1« 
18 i 30 „Wińnetou i król nafty” 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 11.

TEATR LUDOWY
5 bm. godz. 19.15 „Kordian”, 6 

bm. godz. 15.30 „Niezwykła przy­
goda (bajka) przedstawienie za­
kupione przez Elektromontaż, 
godz. 19.15 „Fircyk w zalotach",
7 bm. teatr nieczynny, 8 bm. 
godz. 17.00 „Kordian", 9 bm. godz.
19.15 „Fircyk w zalotach", 10 bm. 
godz. 19.15 „Ballada o tamtych 
dniach", 11 bm. godz. 19.15 „Czaj­
ka".

TELEWIZJA 
OD 5 DO 11 BM.

PROGRAM I
SOBOTA: 9.10 Zycie zaczyn» się o

8 — film. 10.55 Dla szkół. 15.40 Re­
cenzje krakowskie. 15.55 Kurs roln. 
16.30 Dziennik. 16.40 Zainteresowa­
nia nastolatków — film. 17.05 Roz­
mowy o książkach. 17.20 Międzyna­
rodowy turniej w piłce ręcznej. 
’8.15 Spotkanie z przyrodą. 18.40 
Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor 20.20 Barburka. 21.30 Dzien­
nik. 21.50 Zycie zaczyna się o 
8 mej —film. 23.30 Rytmy Amreyki 
Łacińskiej.

NIEDZIELA: 8.05 TV kur rolni­
czy. 9.00 Dla ml. widzów. 9.30 No­
woczesność w domu i zagrodzie. 
10.00 Kino Filmów amatorskich. 
11.00 Międzynarodowe finałowe 
spotkanie w ' piłce ręcznej. 12.10 
Dziennik. 12 Górnik ci ja górnik. 
12.55 Przemiany. 13.25 Zakochani 
— film. 14.45 Zimowe marzenia.
15.15 Piórkiem i węglem. 15.40 
Spotkanie z pisarzem. 16.10 Stu-

wią pn*his?eńł.twa.
Kumonty gwaraneyjpe i za <**• 

tftwkę przeprowadza w naiztj 
dzielnfey m. in. punk« naprawy 
sprzętu — Eldom u mirdJu XX- 
lecia PRL przy bi*rtrrvckim ron­
dzie. Jak dowiedziałem się, powie­
rzone' sobie prace wykonuje ter­
minowo i bardzo dobrze. Klienci 
chwal« «obie fachowa poradę, 
ra mota tu uzyskać, dobrą ja­
kość usług.

Jpst jednak pewne ale. Nie 
wszyscy uiytkowniey pnrrafia w 
•po'6b właściwy eksploatować 
sprzrt: przeciafają go (np. soko­
wirówki do których kład i zbyt 
wiele owoców), bywają tei ner­
wowi przy zlecaniu usług A prze­
cie! można wszystko załatwić 
spokojnie i bez nieporozumień.

Ułatwi to pracę w punkcie Ki­
doniu, a my będziemy bardziej za­
dowoleni. (k)

FINAŁ KONKURSU BRYGAD LENINOWSKICH 
ZNAKOMITY WYSTĘP „LUĆNICY”

Wub. -niedzielę zakończył 
się konkurs bygad, 
które zdobyły już tytuł 

BPS, a teraz — na cześć 100 
rocznicy urodzin Włodzimierza 
Iljicza Lenina — sięgnęły po 
zaszczytne miano Przodującej 
Brygady Pracy Socjalistycznej 
im. 100 Rocznicy Urodzin Le­
nina. To wysokie wyróżnienie 
liczące się wysoko w na=zej 
hutniczej rodzinie BPS-ów — 
zdobyło 18 brygad. 12 są. to 
zespoły z Wydz. W-3. trzy z 
Wydz. Remontów Elektrycz­
nych, a po jednym z Walco­
wni Gorącej Blach; ze Stalo­

wni Martenowskiej i ZMO.
Wszystkie uczestniczące w 

konkursie brygady musiały 
wykazać się rćwnież dobrą 
znajomością podstawowych 
faktów z życia i walki Wodza 
Rewolucji Październikowej, 
znajomością potwierdzoną u- 
działem w konkursie „Co 
wiesz o Włodzimierzu Leni­
nie?”. I właśnie na estradzie 
sali widowisko-sportowej HiL 
stanęły 4 drużyny finalistów. 
Na zadawane im pytania od­
powiadamy „śpiewająco". Wszy­
stkie drużyny wykazały za­
dziwiającą wprost znajomość

życia* Włodzimierza Leni­
na. operowały szczegółami. 
Dosta’y za takie przygotowa­
nie gorące brawa od publicz­
ności.

Konkurs jest jednak kon­
kursem. W walce o palmę 
pierwszeństwa i wysokie na­
grody (zespołowe oraz indy­
widualne) drużyny wreszcie 
potasowały się. Dopiero jed­
nak dogrywka, po bardzo za­
ciętej walce, wyłoniła zwy­
cięzców. Zostali nimi: I miej­
sce — drużyna Mariana Zie­
lińskiego, II miejsce dru-yna 
Jana Tumidajewicza. III miej­
sce drużyna Jana Zyskow- 
skiego i IV miejsce drużyna 
Stanisława Krasonia.

W części artystycznej okla­
skiwaliśmy gorąco znakomity 
zespół pieśni i tańca z Braty­
sławy (Słowacja) pn. „Lućni- 
ca”. Podbił on całkowicie ser­
ca publiczności nowohuckiej, 
rozgrzał i rozentuzjazmował 
widownię. Zespół zaprezento­
wał wysoki kunszt zwłaszcza 
w popisach tanecznych. Zadzi­
wił werwą i nawet brawurą. 
Bardzo podobał się taniec 
zbójnicki oraz rewelacyjny lu­
dowy taniec z czapkami;

Nagrodą dla naszych miłych 
gości słowackich był potężny 
kosz kwiatów od hutników.

(jd)

dio — 63. 17.05 Jubileuszowy Pu­
char w łyżwiarstwie figurowym. 
19.00 PKFe 19.10 Spis powszechny.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.05 Humoreski Marka Twaina.
20.50 Kapryśne lato — film 22.05 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15:20 Politech­
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzie­
ci. 17.30 Echo stadionu. 17.55 Klub 
rodziców. 18.25 Eureka. 19.00 Kro­
nika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Teatr TV. 21.35 Śpiewa 
Ryszard Tarasiewicz. 22.00 Kino 
Filmów Animowanych

WTOREK: 9.00 Dla szkół. 11.2» 
film. 12.45 Przysposobienie rolni­
cze. 15.20 Politechnika. 16.30 Dzien­
nik. 16.45 TV Ekran Młodych. 18.30 
SMakierfl dobrej rbboty. 19.00 Kro- 
-¿Ł?-' 19.30 Dzien-
rfS. 20:»5 Cztery cfńi Neapolu — 
film. 21.20 Magazyn medyczny.
21.50 Pr. rozrywk. 22.20 Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Dla szkół. 10.2S Sa­
ga rodu Forsytów. 11.55 Dla szkół
12.45 Wybieramy zawód. 15.20 Po- 
’itechnika. 16.30 Dziennik 16.40. Dla 
młodych widzów. 17.15 Magazyn 
ITP. 17.30 wśród rybaków. 18.00 
Tu Rzeszów. 18.20 PKF.' 18.30 „Od 
Archangielska do Amurska". 19.00 
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Porywacze — rep. 
20.40 Saga rodu Forsytów. 21.3# 
Światowid. 22.00 Program muz.
22.20 Dziennik.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka 
w szkole. 9.00 Dla szkół. 12.45 Me­
chanizacja rolnictwa. 15.20 Poll- 
technika. 16.30 Dziennik. 16.» 
Ekran z bratkiem. 17.40 Poligon.
18.10 Polska pieśń artystyczna.
18.45 Przypominamy, radzimy;
18.50 Rozmowy o książkach. 10.00 
Kronika. 19.20 Dobranoc. 1<> 3# 
Dziennik. 19.5S Teatr Kobra. 21.« 
Alfabet rozrywki. 21.50 Dziennik. 
22.05 Sprawozd. z międzynarodo­
wego turnieju w hokeju na lodzie

PIĄTEK: 9.55 Dla szkół. 10.25 Jej 
7 wieczorów — film. 11.55 Dla 
szkół. 15.20 Politechnika. 16..10 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci. 17.35 
Nie tylko dla pań. 18.00 Godzina 
szczerości. 19.00 Kronika. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Nieo­
czekiwany cios — film. 20.30 Kraj.
21.10 Teatr TV. 22.50 Dziennik.

PROGRAM n
sobota: 18.45 Świat w karne, 

rze naszych reporterów. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Naro­
dziny życia — film. 21.10 Młodzi 
kompozytorzy polscy. 21.45 Góry o 
zmierzchu. 22.15 24 godziny.

NIEDZIELA: 17.45 Książka pol­
ska dawniej i dziś. 18.1S Kino i 
rzeczywistość — film 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Studio 
Współczesne. 21.10 Na przełomie 
epoki. 21.45 Refleksje

WTOREK: 18.45 kurs języka 'ro­
syjskiego. 19.20 Dobranoc. 19.3# 
Dziennik. 20.05 Komputer na śeież- 
naszych reporterów. 19.20 Bobra- 
ce krytycznej. 20.35 Cena decyzji. 
21.35 24 godziny. 21.45- kurs języka 
angielskiego dla techników. 22.1S 
Kino Wersji Oryginalnej.

ŚRODA: 18.00 Spotkanie w ho­
keju na lodzie Związek Radziecki 
— Czechosłowacja. 20.20 Młoda 
Polska w muzyce. 21.20 24 godzi­
ny. 21.30 Ziemia planeta ludzi. 22.00 
Kurs języka franc. 22.30 Kino 
wersji oryginalnej.

PIĄTEK: 17.30 Kurs jęz. franc. 
18 00 Spotkanie w hokeju na lo­
dzie Czechosłowacja — Szwecja.
20.20 Polska 1970. 20.50 Ignacy Go­
golewski. 21.25 24 godziny. 21.35 
Kurs jęz. ros. 22.05 Kino wersii o- 
ryginalnej.
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Nowohuckie aktualności

Magdalena Za-

i zdjęcia: J. BROŻEK

Jeszcze trafiają się słoneczne dni. 
Dzieci wykorzystują je na space­
ry po 
gronie 
chwalić

Gołaś i Bolesław

Oba dotyczą 
ludno- 

do ośrodków

parku i na spotkania w 
rówieśników. Milo po- 

się np. samodzielnym 
ezytaniem...

Przybywa również barwnych ne­
onów. Na zdjęciu montaż neono­
wego oświetlenia reklamującego 
słodkie towary „Iwonki” na os. 
Słonecznym. Jedna uwaga: nie 
wystarczy neon założyć, trzeba 
dbać, aby nie mrugał i nie gasł.

Coraz więcej bloków w naszej dzielnicy otrzymuje 
piękne elewacje. Zmienia to wygląd Nowej Huty, 
dodaje-jej • uroku i estetyki. Tynkowanie bloków 

na osiedlu Uroczym.

Zielemak — owszem miły, tylko co znaczy ta ster­
ta skrzynek? Taki „magazyn” nie dodaje uroku 
nowohuckiej ulicy. Na zdjęciu stoisko „Warzywa- 

Owoce” na al. Róż.

□□□□□□□□□□ooononnr 
„Królowa Przedmieścia” 
w Teatrze Rozmaitości

W Teatrze Rozmaitości odbędzie 
się w grudniu br. prenticia najpo­
pularniejszej z komedii i wode­
wilów Konstantego Krumlowskie- 
go „Królowej przedmieścia”, któ­
ra stała się częścią legendy o sta­
rym Krakowie. Wodewil len napi­
sany w roku 1898 byl tlo końca 
lat trzydziestych nieustannie wy­
stawiany na scenach teatrów i 
operetek, również przez takich 
twórców teatru polskiego jak 
Leon Schiller i Teofil Trzciński. 
W roku 1933 doczekał się realiza­
cji filmowej. Spontaniczny humor 
i dowcip piosenek oraz zwyczaje 
przedmieść Krakowa z kcńca XIX 
i początku XX wieku przetłuma­
czone na język sceniczny, nada­
ją „Królowej przedmieścia ’ nie­
powtarzalny urok minionych bez­
powrotnie przeżyć.

Dobiegły już końca prace nai za­
bezpieczeniem róż przed zimą. 
Wszędzie widać gospodarną rękę 

ogrodnika.

Tekst
nmnninnninnnnniiiiimmnmnniitiniiHHnnnnnmnrB.

NOWOŚCI
BELETRYSTYKI

,,Elektrotechnika teoretyczna'’ — 
T. I. Tadeusza Cholewickiego, 
Warszawa 1970, WNT, jest już dru­
gim poprawionym wydaniem tej 
książki i to niespełna po czterech 
łatach od czasu ukazania się jej 
pierwszej edycji. Tom I obejmu­
je mniej więcej zakres progra­
mowy elektrotechniki. Omówiono 
tu'teorię obwodów prądu stałego, 
obwodów magnetycznych, obwor 
<tów jednofazowych i trójfazo­
wych prądu sinusoidalnego, zja­
wiska rezonansowe oraz teorię 
czwórników i filtrów elektrycz­
nych. Poza studentami książka ta 
okaże się przydatna dla inżynie­
rów pogłębiających swą wiedzę

i uzupełnionym 
także „Problemy 
jakości produk-

od
Za-

Kqcik filatelistyczny

Folklor Rwandy
Republika Rwanda wydała 

niedawno serię znaczków 
przedstawiających stroje lu­
dowe, instrumenty i przed­
mioty kultu tego egzotyczne­
go narodu. Seria składa się z 
ośmiu wartości: 20, 31, 50 c. 
oraz 1, 3, 5, 50 i 90 

łuta 
ska). 
weszły 
gu 
połowie br.. a 
więc kolekcjo­
nerzy tematów 
folklorystycz­

nych mają już 
szanse naby­
cia tych cie­
kawostek.

fr. (wa- 
francJ- 
Znaczki 
do obie- 

w drugiej

fachową w zakresie elektrotechni­
ki teoretycznej.

Poprawionym 
wznowieniem są 
nowoczesności i
cji", Wydawnictwo „Śląsk", Sta­
nisława Skibińskiego i Jerzego 
Siemianom icza. Książkę tę wyda­
no w serii „Gospodarujemy efek­
tywniej". * Zdefiniowano tu poję­
cie jakcścl i nowoczesności wy­
robów przemysłowych oraz ich 
znaczenie -we /współczesnej gospód 
darce kraju na tle rosnącej kon­
kurencji na- rynkaełi^śwńą-.BU-yeH 
1 wzrostu postępu technicznego. 
Aktualny stan poziomu nowoczes­
ności produktów przedstawiono 
na przykładzie kluczowych ga­
łęzi przemysłu województwa ka­
towickiego. Wyznaczono także kie­
runek działalności perspektywicz­
nej w latzch 1970 — 1975 mającej 
na celu sprawną realizację pro­
gramu nowoczesności wyrobów 
przemysłowych.

Cenną pozycją w roku spisu na­
rodowego Jest wydawnictwo Głó­
wnego Urzędu Statystycznego, 
Warszawa 197« — „Atlas Statysty­
czny”. Atlas ten obejmuje niemal 
wszystkie przejawy życia gospo­
darczego i socjalnego w Polsce, 
a więc: zatrudnienie, dochód na­
rodowy, inwestycje, rozmieszcze­
nie przemysłu, rolnictwa i bu­
downictwa, zagęszczenie sieci pla­
cówek oświatowych 1 kultural­
nych oraz sieci służby zdrowia 
i opieki społecznej. Odmienność 
atlzsu od rocznika statystycznego 
polega na przedstawieniu danych 
w tamach geograficznych naszego 
kraju. Ponadto dużą częśc atlasu 
poświęcono ilustracji dynamiki 
rozwoju wyżej wymienionych za­
gadnień na przestrzeni lat od kil­
ku do kilkunastu wstecz.

Mzr b. yrsocKA

Zofia Nałkowska — „Dziennik 
czasu wojny” — Jest to fragment 
dużego pamiętnika pisanego przez 
autorkę przez pięćdziesiąt lat. Wy­
dawnictwo planuje wydanie 
lości. Poszczególne fragmenty 
dą się ukazywały w pewnych 
stępach czasu'.

Czytelnik, cena 42 zi
Stefan Żeromski — „Wiatr 

morza” — Tom z serii Dzieł,
wlera takie tytuły: „Wisłę”, 
„Wiatr od morza", „Międzymo­
rze”.

Czytelnik, cena 30 z.
Jerzy Kłoskowski — „Wspom­

nienia z .marynarki wojennej” — 
Pierwsza książka w literaturze 
pamiętnikarskiej ukazująca w o- 
gćlnym zar.ySW.tdztełe-pówstanfa 
Polskiej Marynarki Wojennej w 
latach rr.iędz^rwojannych;^—Ąatot 
Jest dyplomowanym komandorem 
w stanie spoczynku.

MON. Cena 26 zł

Jack London — 
rucha” 
wieści tego 
Akcja toczy 
nocy.

Iskry, cena
lu ao Wazów — „Typy, typki” — 

Utwór satyryczny wybitnego buł. 
garskiego pisarza 
1921 roku.

Czytelnik, cena 
Arkadij i Borys 

„Po* i* działek zaczyna się w 
botę” — Tłumaczona z rosyjskie­
go, pełna przygód 1 fantastyki po­
wieść stanowiąca lekką 1 przyje­
mną lekturę.

Iskry, cena 14 zł
Wiesław Iskra — „Dynamika 

rozwoju przemysłowego PRL” — 
Popularnonaukowa książka zna- 
komtego pol-kiego. ekonomisty. 
Autor’analizuje w książce poziom, 

-lefaJt ^óSonikl 
rtizwajíi hrxemystowego Polski w 
okresie powojennym i w perspek­
tywie do 1985 roku.

Interpress, cena 15 zż

SATYRA W PRASIE
Na grudniowej sesji NATO Waszyngton wymusił od swych sojusz­

ników zwiększenie wydatków na wyścig zbrojeń I wzmocnienie 
agresywnego Paktu Północnoatlantyckiego.

— Prosimy panów, prosimy

„Bellew Za wie-
Jedna z ciekawszych po- 

popularnego autora, 
się na Dalekiej Pół-
9 zł

zmarłego

15 Zł 
Strugaccy

w

so-

„MAŁY 
REŻYSERIA: JULIAN

DZIEDZINA 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT"

Po trzech filmach sporto­
wych Julian Dziedzina po­
wrócił do tematyki społecz­
no-obyczajowej, którą podej­
mował w swoich pierwszych 
filmach — „Mam tu swój 
dom” i „Rachunek sumienia”- 
Pomiędzy filmami „Mam tu 
swój dom” i „Małym” istnie­
ją zresztą wyraźne analogie 
tematyczne, 
problemów migracji 
ści wiejskiej 
przemysłowych, choć pokazu­
ją je w innych aspektach.

Scenariusz „Małego” inspi­
rowało zdarzenie autentycz­
ne. Kilka lat temu prasa do­
niosła o tragicznej śmierci 17- 
letniego mieszkańca hotelu 
robotniczego. Na kanwie tej 
wstrząsającej historii Zofia 
Posmysz osnuła słuchowisko 
radiowe, które z kolei stało 
się podstawą scenariusza fil­
mowego.

W roli tytułowej gra Ja­
nusz Gajos, któremu partne­
rują m. in.
wadzka, Gustaw Lutkiewicz. 
Wiesław 
Płotnicki.
„CZERWONY PŁASZCZ” 
REŻYSERIA: Gabriel ANEL 
PRODUKCJA: DUNSKO-
SZWEDZKO-ISLANDZKA 
KINO: „ŚWIATOWID",

DO 6 BM.
Inspirowany przez duńską 

firmę Asa „Czerwony płaszcz” 
— najdroższa, pierwsza na 
tak wielką skalę produkcja 
skandynawska — jest ekrani­
zacją jednej z sag opiewają­
cych erę Wikingów. Spisana 
w XII wieku przez kronika­
rza duńskiego historia nie­
zwykłej miłości powtarzana 
była w formie średniowiecz­
nych poematów i doczekała 
się przeróbki na dramat. Po­
pularność jej wynika z tema­
tu. który przypomina „Romea 
i Julię": para młodych ko­
chanków ginie tragicznie, po­
nieważ na przeszkodź?* ich 
miłości stoi obowiązek zem­
sty. wynik waśni dwóch moż­
nych rodów.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy, a role młodych ko­
chanków odtwarzają: radziec­
ki aktor Oleg Widow oraz 
duńska śpiewaczka kabareto­
wa i aktorka — Gitte Hacn- 
ning.
„BRZEZINA” 
REŻYSERIA: ANDRZEJ

WAJDA 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID".

7—9 BM*
Andrzej Wajda niejedno­

krotnie podkreślał, że jego 
film jest wierną ekranizacją 
jednej z najpiękniejszych no­
wel Jarosława Iwaszkiewicza. 
Nie mniej uważał za niezbę­
dne wyprowadzenie pewnych 
zmian dla oddania filozoficzr 
nej problematyki utworu.

W filmie wyraźna jest in­
spiracja malarstwem Malcze­
wskiego, przede wszystkim w 
kolorystyce, w kompozycji 
kadru oraz w sposobie foto­
grafowania krajobrazu.

„Brzezina” jest przede 
wszystkim opowieścią o o- 
statnich chwilach życia bez­
nadziejnie chorego Stanisła­
wa. Ale jednocześnie jest to 
opowiadanie o żyjącym, choć 
zarażonym śmiercią Bolesła­
wie. którego, z pesymistycz­
nego odrętwienia. wytrąca 
śmierć brata. „Brzezina” jest 
więc w pewnym sensie para­
doksem. Niektórzy widzą w 
niej replikę Iwaszkiewicza na 
„Śmierć Iwana Ilicza” Lwa 
Tołstoja. Tołstoj traktował 
śmierć jako ideę, jako chrze­
ścijańskie 
lepszego i 
Natomiast 
śmierć nie 
nomenem 
Zgodnie z 
wieczna. 1 
ślił jedynie funkcję śmierci, 
która polega na unicestwie­
niu bytu ludzkiego.

Film jest świetnie 
ny. zresztą nazwisko 
mówi samo za siebie, 
lach głównych zobaczymy: 
Dłgierda Łukaszewicza. Da­
niela Olbrychskiego. Emilię 
Krakowską." Marića Perepecz­
ko. Mieczysława 
wielu innych, 
aktorów.

przebudzenie do 
i wiecznego życia, 

u Iwaszkiewicza 
jest ideą, l»cz fe- 

egzystencjalrym. 
umysłowością XX- 
Iwaszkiewicz okre-

zrobio- 
Wajdy 
W ro-

Stoora i 
znakomitych 

(DR)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe
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Poziomo: 1. pieprzmk, 
mili morskiej, 7. ojczyzną 
nazywał ją Mickiewicz, 9 
symbolem samotności chociaż nie 
jest sam, 10. jon o ujemnym ła­
dunku elektr., 11. wyspa Odyseu- 
sza, 12. pierwiastek chem. o sym­
bolu As, 13. jezioro w pd.-wch. 
Afryce.

Pionowo: 1. drewno uzyskane w 
wyniku karczunku. 2. odruch nie­
świadomy. mimowolny, odblask, 
3. wybitny szachista rosyjski 
(1692—1946), 4. smutny pojazd, 5. 
państwo w Ameryce Pld., 6. mia­
sto pow, w woj. wrocławskim, 
siedziba Muzeum Miedzi, 8. by­
le jaka mowa.

Poziomo: 1. metalowy garnek, 
5. twarda żywica do wyrobu la­
kierów, 8. kwiat wywołująey za­
dumę, 9 miasto pow. w woj. poz­
nańskim albo obywatel z nad 
Bosforu. 10. sprzeczka, awantura, 
11. meksykańska roślina często 
występująca w krzyżówkach. 12. 
przedmiot, 15. uroda, 18. najniższy 
głos męski. 20. leciwa wódka, 21. 
utwór smutny, liryczny, 22. ryba 
z -odziny karpiowatych. lubiąca 
wody o mullstym dnie, 24. lasso 
27. 0,2 g złota, 30. kraina hlst. le­
żąca obecnie częściowo w Słowa­
cji. a częściowo w Polsce, 31. pod­
zwrotnikowy owoc rosnący w 
dużych kiściach, 32. miano, okre­
ślenie, 33. grupa wybrańców 
„lepszych”, 34. przecięcie plonu 
ze sferą niebieską. 35. oprawka np. 
fotografii.

Pionowo: I. pies do polowania 
na ptactwo, 2. pasma górskie z

Turbaczem (najwyższy szczyt), 3. 
polecenie, rozkaz. 4. zarobek ze 
znakiem —. 5. krzew, 6. maszyna 
lub czasopisma, 7. pnie się w la­
sach podzwrotnikowych, 13. mia-' 
sto w pow. oświęcimskim, nieg- 
gdyś stolica księstwa, 14. znana 
ryba z rodziny karp.iowatych, 16. 
niebieska na mapie, 17. dzida. 18. 
zabawa że ha. 19. objęcia Mor- 
feusza, 23. wieś pod którą Prą- 
dzyński pobił armię gen. Rosena, 
24. kawon. 25. norma ogólnie 
przyjęta, zasada niewzruszalna, 
26. utwór na dziewięć instrumen­
tów, 27 ziarno dla kanarków, 28. 
znany . jest zdrowy chłopski, 29. 
elano wcześniej.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 47 WYLOSOWALI:
1. Anna Szymańska — N. Huta 

os. Teatralne 3/94; 2. Andrzej Pie- 
czyrak — N. Huta, os. Krakowia­
ków 20/19; 3. Stefania Misiaszek 
— N. Huta, os. Centrum A, bl. 
2/90; 4. Maria Ptakowa — 
ta, os. Zielone 
szyńska — N. 
we 8/19.

Uwaga: bony

3.
Zośka, 5. poidło, 9.

Pionowo: 1. trotyl. 2. Galia, 
Brazylia; 4. 
kabotaż, 1«. efektor, 11. Włodawa 
12. rusałka,
rada, 19. Travista, 22. Ankara, ’ 25. 
gicmza, 2«. kajak, 27. Cruma.

14. Połtawa. 15. sza-

MAŁA KRZYŻÓWKA
N. Hu­

ll/!; 5. Ada Du- 
Huta, os. Koloro-

wysyłamy pocztą.

ROZWIĄZANIA Z NR 48 
KRZYŻÓWKA

roziomo: 4 anilana, 5. odium, 
6. Nogat, 7. kaloria.

Pionowo: 1. Tanganika, 2. gla­
diator, 3. darmozjad.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 11 gru­
dnia rb. Wśród czytelników, któ- 
zy nadeślą prawidłowe rozwiaza. 

nia, rozlosowane zostaną nagrody 
— bony książkowe.

Poziomo: 2. grabarz, 6. grota, 7. 
obrok, 8. pieczarka, 9. klej, 11. we- 
lur, 13. epos, 16. bielmo. 17. spół­
ka, U. Tetyda. 20. łopata. 21. żart, 
2.1. Agata. 24. saga, 2«. darwinizm, 
29. kryza, 3«. murza, 31. kijanka.

.Gtos NOWEJ 61'17". A-' 
dres redakcji: Hula .m. Leni­
na. reietooyi oezpośredm — 
<28-9*. przez centralę BlL - 
<4t-H i «01-20. weno. «8-11 <re 
daktor naczelny). «■-» isekro- 
tarr odpow redakcji). SS-S1 ise- 
kretariati. Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa' 
w Krakowie, -Ł Wielopole L 
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